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Słowo Polskie
wychodzi codziennie rano

l w ó w ,  niedziela 11 października 1931. Nok XX X V .
C en y  o g ło sz e ń :

Za 1 w iersz milimetr. (61/* .cm. 
szer.) w  zwykłych ogłoszeniach 
igr. 30, w  nadesłanem  i w  nekr, 
t;r. 50, w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, paski % tek­
ście gr. 70, pod nagłówk.em  
na pierw szej s lro rie  zł. 1*— . 
Za jedno słow o w  drobnych ogło­
szeniach gr. 10, kupno i sprze­
daż słow o gr. 12, matrym onial­
ne, korespondencie pryw atne za 
słow o gr. 20, dla poszukują­
cych pracy gr. 5. Z zastrze­
żeniem miejsc 25 Drc. Zagrani­

czne o 50 oroc. drożę
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O z s i c i e l e
Organ Leona Bluma, przyw ódcy so­

cjalistów  francuskich z Drugiej Mię­
dzynarodów ki, m ającej silne koneksje 
z m iędzynarodow ą finansjerą zajpe- 
wnia, że decydujące czynniki Stanów  
Zjednoczonych rozw ażają możliwość 
„odstąpienia od pary te tu  zło ta11, czyli 
poprosili dew aluacji dolara. Podobne 
wiadomości kursują też i w  paryskich 
sferach finansowo - przem ysłow ych.

Pogłoski takie m ogły się zrodzić na 
podłożu tej rzeczyw istości, k tórej obja 
wam iest ucieczka złota i kapitałów  ze 
Stanów  Zjednoczonych, p rzybierająca 
potw orne rozm iary. Niepokój finanso­
wy, k tóry  ogarnął Niemcy, a potem 
przerzucił się do Anglji, przenosi się 
zkolei na drugą stronę Oceanu.

Zam iar w yjścia z kryzysu przez de­
waluację pieniądza by ł tuż zresz tą  lan­
sow any od iakiegoś czasu przez mię­
dzynarodow ą finansjerę, na co zw raca­
liśmy uw agę w naszem  piśmie („Sło­
wo Polskie1* z dnia 14 września br. 
„Inflacyjny program  wielkiej finansiie- 
ry “). Spadek kursu pieniądza jest ró­
w noznaczny z w zrostem  cen tow arów  
przem ysłow ych, nowod-ując przw iaj- 
mniej chwilowe ożyw ienie życia gospo 
darezego. Otóż k ryzys w spółczesny 
jest w  pierw szym  rzędzie przesileniem 
produkcyjne,m. w yw ołanem  przez roz­
pęd produkcji, którem u nie mogła na­
dążyć konsumcia. W ytw orzy ł się na 
rynkach św iatow ych zato r tow arów , 
nie znajdujących zbytu. Dopiero al- 
szern następstw em  kryzysu prodmkcyj 
ńego iest zato r kapitałów , nie znajdu­
jących ..zatrudnienia11, albo uciekają­
cych od dotychczasow ego, a jeszcze 
dalej następuje spadek w alorów  gieł­
dowych, ogólny niepokój na giełdach, 
ucieczka złota i kapitałów  z terenów  
najbardziej zachw ianych i załam yw a­
nie się '^najgrubszych" w alut.

W  te.i sytuacji zrodził się m ałodusz­
ny i egoistyczny zam iar obniżenia w ar 
tości pieniądza, co mogłoby pociągnąć 
za sobą usunięcie zatoru tow arów , oży 
wierne produkcji i zatrudnienie wol­
nych kapitałów . O czyw iście b y łb y  to 
paljatyw , przynoszący  ty lko chw ilow ą 
ulgę w sytuacji Środek pn oonow any 
przez finansjerę nie pr7,yniósłby bo­
wiem  żadnej modyfikacji tego syste­
mu. k tórego nieuchronnym  skutk.em  
jest w spółczesny  k ry zy s; — liberalne­
go system u ekspansji, w yrzucającej z 
panujących środow isk gospodarczych-, 
coraz now e to w ary  i kapitały , których 
za to r w yw ołu je bezrobocie, kruchy 
giełdow e i inne nieszczęścia społeczne 
naszych czasów .

Jest to rzeczą niesłychanie znamien­
ną i św iadczącą o zupelnem bankru­
ctw ie ustroju liberalnego, że jego zw o­
lennicy szukają już ocalenia i ratumcu 
w tego rodzaju zabiegach, k tóre każdy 
rozum ny człow iek musi fak najmocr. ej 
napiętnow ać. D ew aluacja _ piernik1 dza 
przyniosłaby  bow iem  wielkie stra ty , 
k tóre poniósłby na niej każdy, kto 
oszczędza i kto pracuje.

W  fakcie pow szechnej, toekuh,cyj- 
nej dew aluacji pieniądza obliczonej na 
chwilową zmianę koniunktury gos.> "1- 
darczej, po której nastąpiłby naw rot 
kryzysu pod jeszcze ostrzejszą posta­
cią, znajdują now e i doskonałe potw ier 
dzenie k ry tyk i w spółczesnych kiero­

wników  Kościoła, atakujące „m am onę11 
i podnoszące, że  k lą tw a Doga wisi nad 
złotym  cielcem i jego bałw ochw alczym  
kultem.

Dziwnem  się w yda, że ten kult zło­
tego  cielca znajduje jeszcze u nas 
obrońców  i chwalców, którzy  niezmier 
uę zaniepokoili się tern. że „G azeta 

P o lsk a11, a w ięc cen tralny  organ obo­
zu rządzą,cogc w yraźnie zw raca  się

przeciw ko niemu. Tych obrońców szu­
kać należy oczyw jście w obozie, zaj­
mującym  p raw e skrzydło  naszej demo 
liberalnej konfederacji.

Oibóz niby-narodow y, k tó ry  najtraf­
niej m ożnaby określić, iako nacjo- 
nal - liberalizm przedw ojennego, nie­
mieckiego typu, ten obóz po! S tanisła­
w ów  Grabskich, Głątoińskich i R ybar- 
skich, stojących na bastjonie liberalnej

dem okracji parlam entarnej i liberalnej 
w iedzy ekonomicznej niedwuznacznie 
oburza się na w ystępow anie przeciw ko 
kultowi złciego fetysza, nazyw aiąc 
wnioski tych, którzy  zapow iada ią jego 
upadek, „dziw acznem i11 i nieuzasadnio 
nemi (vide: ostatni a rty k u ł w stępny 
„Kur-jera L w o w sk ieg o "). Publicysta

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej.)
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Masowe ucieczka od dolara.
W «&arszaw*e do'ar8 75. -  „Ciułacze dolarowi * w popłochu

B?nk grecki zam:ema zapasy dolarowe na franki szwajcarskie.

W arszawa. 9 października (G.) — 
W iadomości, które wczoraj i dziś na­
deszły  z giełd zagranicznych, oddzia­
ła ły  rów nież na giełdę w arszaw ską 
W  pierw szej chwili sądzono, że  a lar­
mujące wiadomości o spadku łc f fe u , 
dolara nie są pewne, że są to  plotki, 
w yw ołujące nieuzasadnioną panikę, jed 
nakże telefony z Berlina. P a ry ż a  i in­
nych m iast zagranicznych potw ier­
dziły wiadom ości o trudnościach, w  
jakich znalazła się waluta amerykań­
ska. Zaczęła się ucieczka od dolara. 
O czyw iście krachu niema.

Na;w iększy popłoch objął t. zw. 
drobnych ciułaczy, którzy swi* gotów  
kę ulokowali w  dolarach. Tłumy ich 
pospieszyły dzisiaj do Banku Polskie­
go, by wymienić dolary na złote.

Rano Bank Polski płacił za dolara 
8*88 zł. (wczoraj kurs dolara wynosił 
8*95), nieco później płacił tylko 8‘87, 
a wreszcie 8*86.

Na prywatnej giełdzie kupowano 
dolary po 8‘75 zł.

W arszawa. 9 października (G.) Z
Aten donoszą, że

Narodowy Bank grecki zamierza 
przeważną część zapasów dolara 
zamienić na franki szwajcarskie,

aby — jak ośw iadcza Bank — uchro­
nić się przed niespodziankam i.

W arszawa. 9 października (G.) Z
W aszyngtonu donoszą: W edług staty  
styki m inisterstw a przem ysłu i handlu,

w  ciągu sierpnia br. zbankrutowa­
ło w  Stanach Zjednoczonych 154 

banków,
o kapitale 289 milionów dolarów.

ZWYŻKA POŻYCZEK POLSKICH 
W  NOWYM JORKU. 

W arszawa. 9 października (G.) Na
giełdzie nowojorsKiej panuje ruch w
k’erunku zakupu papierów  opartych na 
walucie złotej. W zm ógł się popyt na 
w szystk ie  pap iery  lokacyjne i akcje. 
Polskie pożyczki zagraniczne znacznie 
zyskały  na kursie. M arka niemiecka 
stoi bardzo słabo (po przeliczeniu na 
złote 2*02, w czoraj 2*06).’

(Telefonem od naszego korespondenta).

W PARYŻU NIE MAJĄ UFNOŚCI DO 
PLANU HOOVERA.

Warszawa. 9 października (G .' Z 
P a ry ża  donoszą: W obec nlanu restau­
racji zaufania do zachw ianego dolara, 
k ry zy s niemiecki zeszedł na drugi 
plan. W  sferach finansow ych i gospo­
darczych panuje naogó! pessym izm . 
P rasa  finansowa całe stronice po­
św ięca projektow i fioovera ratow am a 
banków  am erykańskich przy  pomocy 
inflacji kredytow ej i w yraża  przeko­
nanie, że pian ten przedstaw ia w  o- 
becnej chwili w iele niebezpieczeństw . 
„Information11 pisząc o sytuacji ame­
rykańskiej, twierdzi,- że środki w yjąt­
kow e, zaproponow ane przez Hoovera, 
duw odzą, iż stan rzeczy jest daleko 
pow ażniejszy niż przypuszczano. — 
G est iio o v era  nietylko nie przyw róci 
zaufania, ale pogłębi jeszcze — zdaniem 
pisma — dotychczasow ą nieufność.

PODWYŻKA STOPY DYSKONTO­
WEJ W STANACH ZJEDNOCZO­

NYCH I FRANCJI.
Nowy Jork. 9 października (PAT.) 

Federal Reserve Bank w  Nowym  
Jorku podniósł w dniu wczorajszym  
stopę redyskontową z 1 i pół na dwa 
i pól procent.

Paryż. 9 października (PAT.) Agen­
cja R eutera donosi, iż Bank Francuski 
pcdnłosł w dniu dzisiejszym stopę dy­
skontową z dwóch procent na dwa i 
poi procent.

FRANCJĄ WPROWADZA KONTRO­
LĘ RANTOROW WYMIANY.

P aryż . 9 października (PAT.) Uka­
zał się tu dekret postanaw iający, iż 
kan to ry  w ym iany kontrolow ane będą 
przez rząd, k tóry  w yznaczy  specjalną 
komisję pod przew odnictw em  m inistra 
fm ansów dla prow adzenia tej kontroli.

) „NATIONAL CRFDfT CO" Z KAP1- 
j PALEM PÓL MILJARDA DOLAROW

Nowy jork. 9 października (PAT.) 
• Projekt założenia Banku z pólmiljarao- 

w ym  funduszem poparty został z entu­

zjazmem przez całą Walstreet. Guber­
nator New Jork  Federal R eserve Har- 
rison zw oiai kom itet dla opracow ania 
zak iesu  działania nowej instytucji. Cli- 
rińg House zadeklarow ały  150 milio­
nów dolarow  tj, 2 p iocent sw ych depo­
zytów .

Założenie tego Banku upłynni zam ro 
żonę ak tyw a w szystkich m niejszych 
panków oraz uchroni je p ized  rumą. W  
planie jest rozszerzenie kompetencji dy 
skontow ej Federal R eserve Banków  co 
jednak nastąpi dopiero po zwołaniu 
kongresu. Analogiczny plan opracow a­
ny jest dla Federal Farm board, przy- 
czem istnieje propozycja natychm iasto­
w ego rozszerzenia kredytu  jego o dal­
szych 60 miljonów dolarów.

Nowy Jork. 9 października (PAT.) 
Organizacja instytucji kredytowej z fun 
duszu 500 miljonów dotarów została u- 
kończona i będzie zarejestrowana w 
dniu jutrzejszym w stanie Delaware 
pod nazwą National CredL Corpora­
tion.

CO MOWI HO0VER?

Waszyngton. 9 października (PAT.) 
P rzem aw iając na panam erykańskiej 
konferencji handlowej w  W aszyngto­
nie prezydent Hoover oświadczył mię. 
dzy innemi; m roay  oowinne trzymać 
się zasady, nie pożyczania innym pań­
stwem pieniędzy na zbrojenia, ani na­
w et na talde roboty publiczne, które nie 
sa bezpośrednio, lub pośrednio twór­
cze T aka m etoda ubezpieczyłaby ka­
pitał, uczyniłaby go tańszym  i podw yż 
szy łaby  stopę życiow ą, co by łoby  wiel 
kim krokiem  na drodze zapobiegania 
wojnie. Zdolności płatnicze dłużnika 
trze-br zaw sze b rać  pod uw agę przed 
udzieleniem pożyczki. G dybv tego sie 
trzvm ano dotychczas, św iat by łby  dziś 
w zgoła irmeni Dołożeniu.

Nowy Jork- 9 października (PAT.) 
W  zw iązku z w izy tą  prem jera Lavala 
w  S tanach  Zjednoczonych „Associated 
P res?1' lauw aża, że rozbrojenie Europy 
jest ceną, od której A m eryka uzależnia 
dalsze ulgi w  dziedzinie europejskich 
długów  w ojennych.
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obozu nacjorml - liberalnego tt-waża- *e 
w łaśnie zloty fe iy sj w yclwdzi /w y cię  
sko z k ryzysu  pow ołując sie na tych 
z pośród swoich sym patyków , k tórzy  
w ostatnich czasach rozwinęli w  W ar­
szaw ie spekulację na złotych rublach 
carskich.

W ierny w ięc w  jakich kołach 
mamy szukać w Polsce agentów  mię­
dzynarodow ej finansjery, dla któ-ych 
sobą w oku jest fakt, że zło‘y  zdołał 
oderw ać się od św iatow ego kryzysu  
waiut. zachow ując niew zruszone p id- 
staw y. k tó re  w  dalszym  ciacru uma­
cniają w ytężone w ys.lki rządzącego 
obozu Rewolucji majowej.

Publicyści ..Kur jera Lw ow skiego" 
j odznaczyli sie iuż. Jako obrońcy Dan- 
j tona, a Danton, to typ dem agoga, bę­

dącego narzędziem  w  rękach plutokra 
! cji. Na tern oczyw iście nie rnógł się 
j zatrzym ać rozwój naszego dom orosłe- ! 
. go nacjonal - liberalizmu. Dziś w yste - 1 
• puje on iuż bez m aski „faszystow skiej" I 
I i bez m aski .,de irokra łycznej“, w y ste - 1

puje jako agentura m iędzynarodow ej 
finansjery, bez po w  o d z erń a- stara jąca  się 
rozszerzyć na Polskę św ia tow y  ..kry­
zys zauir.nia" i głęboko w strząśn ięta  
zurerzchem  kultu sw ego bożyszcza 
jakiemu zapobiec nie może.

7-godzinn2 posiedzenie sejmu.
Warszawa. 9 paździer. (B.) Dzisiej­

sze 7-miogodzinne o b rady  sejmu dały 
tuż pew ien konkretny  rezultat, k tó ry  
się w y raz ił w  przyjęciu w szystkich  
projektów  ustaw , przedstaw ionych w  
spraw ozdaniach odpowiednich komi- 
syj.

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 
3 po południu. Po załatw ieniu kilku 
crofonych spraw , jak sp ra w y  uniew aż­
nienia wyboTÓw ś lu b o w a n i posel­
skiego. p rzyjęcia w yboru  p rzez w ice­
m arsza łk a  i t p„ nastąpił pew ien incy­
dent

INCYDENT w  ZWt AZKXJ z  6 PUN­
KTEM PORZĄDKU d z i f n n e g o .
P rzed  przystąpieniem  do porządku 

<T ennego zab ra ł głos Imieniem Klubu 
Narodowego pos. Nowodworski, i po­
w ołu jąc się  na a rt. 15 regulaminu, gło­
szący  że p ierw sze czy tan ie projektory 
ustaw zgłoszonych przez Rząd m oże 
sie odbyć najw cześniej na trzeci dzień 
no rozdam u ich w  drnku, zarżadał zdje 
cia z  porządku dziennego w szystk ich  
p ro jek tów  ustaw , k tórych druki dorę­
czono dopiero w czoraj w ieczorem

•skucck czego posłow ie nie mieli rz e ­
komo możności dostatecznego zacnajo 
r ii en! a się z ich treścią. Klubowo N aro­
dow em u. jak m ożna się dom yślać, chb 
dziło szczególnie o ustaw ę o ustroju 
adw okatury  i o projekt ustawmy o na- 
danm  grun tów  z dó b r skonfiskow a- 
njmh" p rzez b. rządy  zalboTCze.

Marszałek ŚwitalskI przyznał, że 
część druków  zasra ła  rzeczyw iście do 
reczona w czo ra ! w  godzinach' popołu­
dniow ych, 1 ośw iadczył, że w spraw ie 
tei odwmfa się do  Tzby.

Klub N arodow y ośw iadcza, że gło­
sow aniem  nfe m ożna zała tw ić  te j sp ra  
w y . przesadzonej iuż’ artykułem  regu­
laminu.

M arszałek zwiraca mówmy uw agę na 
jeden z następnych artyku łów  regula­
minu. rruanowóc;e art. 13 k tó ry  mów?
0 skróceniu postę«ww*nia formalnego. 
P unkt a) tego artykułu  przew iduie u- 
w ohien ie  wmiosku od drukow ania, a 
teriisamem od trzydniow ego term inu 1 
dopuszcza w  tym  względzie odw oła­
nie się do Izby. Na podstaw ie tego a r ­
tykułu M arszałek poddaje pod głoso­
w anie wniosek, ażeby w  m yśl art. 16 
pkt. a) uchwalić skrócone postępow a­
nie form alne odnośnie do Tego punktu 
porządku dziennego dzisiejszego posie­
dzenia, k tóry  obejmuje pierw sze czy ­
tanie 2S projektów' ustaw'.

Izba w iększością głosów’ w niosek 
pow yższ*  uchw aliła, wmbec czego 
m arszałek zapow iada nrzeiście do po­
rządku dziennego i udziela głosu d c s . 
Tom aszkiew iczow i z PBAVR.. spra­
w ozdaw cy komisji ochrony p racy. o 
projektach ustaw' dotuczacych czasu 
p racy  w przem yśle i handlu oraz w  
przedmiocie p racy  młodocianych i ko­
biet.

REFERAT PO S. TOMA8 ZKE&WTCZA.
Pos. Tom aszkiew icz fBBW RŻ zw ra 

ca uw agę, że walkę z bezrobociem  
trzeba  zacząć realizow ać nrzedew szy 
stkiem od zmniejszenia godzin pracy. 
Chodzi tu o godziny nadliczbow a, k tó­
re wr naszym przem yśle i rzem iośle 
b y ły  stosow ane bardzo często. O dyby 
powmócić do ustawmwego czasu pracy
1 skrócić go o godzinę, to znalazłoby 
się zatrudnienie dla 235.090 ludzi co po 
zw oliłoby pokonać 86 proc. bezrobo- j 
Cia. R eferent om awiaiac nowele doty- i 
czącą o racy  m łodocianych i ikobiat i 
s tw ierdza , że w  te.i dziedzinie naftują I 
-a. nap Eddzflcsze stosunki W  rak la-

(Telefonem od naszego korespondenta!

dach mniejszycli a naw et średnich po­
w szechnie jest stosow ana zasada bez­
płatnej p racy  m łodocianych.

M ówca prosi o przyjęcie przedłoże­
nia rządow ego bez zmian, oraz o u- 
cliwalenie rezolucji komisji, która w zy­
w a rząd aby  przy  stosow aniu ustawmy 
w  spraw ie m łodocianych i kobiet w  
żadnym  razie me podlegali redukcji 
m łodociani nie posiadający rodziców, 
jakoteż ci, k tórych  zarobki stanow ią 
g łów ne źródło u trzym ania rodziny.

G dy pos. Tom aszkiew icz w ygłaszał 
sw ój referat,

endecja postanowiła wycofać się z 
prezydium sejmu

’ odw ołać zeń zarów no w icem arszałka 
C zet W ertyńskiego jak i sekretarza, na­
śladując w  ten sposób uchw ale Stronni­
c tw a  Ludowego z przed, kilku dni.

Po referacie pos. Tom aszkiew icza, 
sp raw a ca ła  w yjaśniła się. M arszałek 
pow rócił raz jaszcze do tego incyden­
tu, pow stałego na skutek zaatakow ania 
p rzez Klub N arodow y 6 punktu obrad 
obejmującego pierw sze czytanie 28 u- 
staw  i ośw iadczył: po zbadaniu w kan 
oelarii sejmu, kiedy panom  posłom 
rozdane zosta ły  druki rządow ych pro­
jektów  ustaw  i po przem yśleniu, że nie 
by łoby  może dobrym  precedensem  z 
mej strony, postanowienia art. 15 regu 
lamimi, m ów iącego o projektach rzą ­
dow ych, ograniczyć skreślam  punkt 6 
porządku dz;ennego.

To ustępstw o m arszałka, chociaż 
mógł w  tych  w ypadkach pow ołać sie 
nietyiko na art. 18, ale rów nież na je­
den z następnych punktów  regulaminu, 
dotyczący' postępow ania formalnego, 
w yw ołane by ło  tern, iż nie chciał ko­
rzy stać  w obec zastrzeżeń mniejszości 
ze sw ych praw .

W obec tego
endecja odwołała sw e poprzednie 

zamiary,
wycofania w icem arszałka i sekretarza, 
co zresztą  nie było  jeszcze załatw ione. 
Następnie wicemarszałek Czetwertyń- 
ski podszedł do trybuny marszałkow­
skiej i oo krótkiem wyjaśnieniu mar­
szałek f wicemarszałek sejmu uścisnęli 
sobie ręce. Sprawa została załatwiona.

TRZYGODZINNA DYSKUSJA.
P rzystąpiono do debaty  nad refera­

tem  pos. Tom aszkiew icza. Dyskusja 
trw a ła  bardzo długo, bo około 3 godzi­
ny, i p rzerw ana została dopiero na 
w niosek jednego z posłów .

Pos. Jankowski (NPR)
stw ierdza, że w  razie konieczności go 
spodarczych może się zgodzić na upo­
w ażnienie Rządu do skrócenia czasu 
p racy  w każdym  dniu tygodnia, ale 
bez obniżenia zarobku.

Pos. Rybarski (Klub Nar.)
kry tykuje  przedłożenia rządow e, 
stw ierdzając- że z ich pom ocą nie po­
kona sie bezrobocia. U staw a — zda­
niem m ów cy — ma charak ter nega­
tyw ny, może ograniczyć czas pracy, 
lecz nie daje gw arancji zatrudnienia 
w iększej ilości robotników .

Pos. R ybarsk i pod koniec swego 
przem ów ienia zaatakował sfery go­
spodarcze, ośw iadczając, że bierność 
tych sfer i w ysługiw anie się tam  gdzie 
interes wchodzi w  grę, przechodzi 
w szelkie granice.

To ośw iadczenie w yw ołało  duże 
zdziwienie, gdyż niektórzy reprezen­
tanci zatakaw aryefa o rz  z prof. R ybar

skiego sfer jeszcze do dziś dnia pozo­
stają w Klubie Nar.

Pos. R ybarski ośw iadczył w  imieniu 
swego klubu, że glosow ać będzie prze 
ciw ustaw om .

P rzeszło  godzinę przem aw iał 

pos. Reger (PPS;.
Dopiero skoro zwmócono mu uw agę, 

że mówi już przeszło godzinę, zakoń­
czył sw e przem ówienie.

Pos. R eger tw ierdzi, że przedłoże­
nia pow yższe nie pomogą do złago­
dzenia bezrobocia i zw alczenia k ry zy ­
su. S tronnictw o m ów cy od początku 

f dom agało się, aby  ustawm o czasie 
p racy  m iała charak ter przym usow y, 
taki, ;ak ustaw'a o przym usie szkol­
nym. Zw alczać k ry zy s można tylno 
podw yżką piać robotniczych. W końcu 
pos. Reger ośw iadcza, że „P P S  do 
tego Rządu niema zaufania i nie tichw a 
li mu żadnej pom ocy".

Pos. Pobożny (ChD)
w y raża  opinię, że przem ysłow cy ze­
chcą skorzystać  ze sposobności, aby 
zredukow ać czas p racy  bez odpowied 
niego pow iększenia ilości robotników,
O ile chodzi o piojekt, do tyczący  mło­
docianych i kobiet, to m ów ca wątpi, 
czy realizacja tej u staw y  zm niejszy j 
bezrobocie. j

Na w niosek pos. Gosiewskiego (BB) 
dyskusja zosiała przerwana. .

Po przem ów ieniu referenta, k tóry  
stwierdził, że dyskusia nie wniosła po *

w ażnych aigum entów  przeciw ko u sta ­
wie, w niósł o  jej przyjęcie bez zmian.

Przystąp iono  do głosow ania, w  w y ­
niku którego

w szystkie poprawki zostały od­
rzucone i w szystkie cztery usta- 
docianych i kobiet, oraz rozę-(pFss 
w y  o czasie pracy w przemyśle i 
handlu w przedmiocie pracy m ło­
docianych i KObiet oraz rozciąg­
nięcia tych ustaw na G. Śląsk 
uchwarono w drugiem i trzcciem  

czytaniu.

WSTRZYMANIE S7CZEBL0W ANIA.
Następnie po godz. 6 w iecz. Sejm 

zajął się spraw ą, k tóra w yw ołała już 
na komisji budżetow ej ożyw ioną dys­
kusję, m ianowicie spraw ozdanie ko­
misji budżetow ej o projekcie ustaw y 
w  spraw ie zm iany niektórych posta­
nowień u staw y  o uposażeniu funkcjo­
nariuszy państw ow ych w ojskow ych, 
oraz o uposażeniu sędziów  i p rokura­
torów  (t. zw. w strzym anie szczeblo- 
wania).

Sprawozdawca pos. Wagner (BB)
omowil dokładnie cele tej ustaw y, któ 
ra  jest ty lko tym czasow a, a w y w o ła ­
na została kryzysem  gospodarczym  i 
koniecznościaini oszczędnościow em u

Pos. W agner zaznaczył, ze wniósł 
do ustaw y  popraw kę, iż dla funkcjona­
riuszy polskich kolei państw ow ych, 
poczt telegrafów  i teleionów  moc obo­
w iązująca ustaw y  rozpoczyna się z 
dniem jej ogłoszenia.

W icem arszałek Polakiew icz w yja­
śnia że po p 'aw k a  ta zm ierza do obję­
cia i członków  sam orządu i pracow ni­
ków  zw iązków  kom unalnych f że zo­
sta ła  zgłoszona przez BBW R.

Mowa iTTirmtra JsiraPiłsudskiego.
„R zą d  nie z  lekkiem sercem ż ą d l  ofiary od urzędników ,

N astępnie zabrał głos m inister skar­
bu Jan P iłsudski i ośw iadczył co naste 
puje:

JeiieH cnodzi o program  jam rzad ma 
radzić sobie z kryzysem , p rzed ew szy - 
sfkiem bezw zględną troską  rządu jest 
i będzie u trzym anie lów now agi budżc 
tow ej. W szystkie m iesiące ubiegłe 
pierw szego półrocza b y ły  deficytowe, 
i p rzyn iosły  124 milj. deficytu. Kiedy 
jednak rozchody państw a w  kwietnia* 
w ynosiły  259 milionów, to  w  sierpniu 
i w rześniu zm niejszyły się do 182 mili. 
D ochody w  kwietniu w ynosiły  229 mi­
lionów, w  sierpniu zaś  169 milionów a 
w® w rześniu  173 miliony.

D ehcyt 124 miljony daje się w y tłu ­
m aczyć tam, że  dochody w okresie le­
tnim są mniejsze, te rminy płatności bo 
wiem szeregu podatków  przypadają  
na m iesiące zimowe. W  czasie letnim 
odraczane są podatki rolnikom, nato­
m iast rozchody wyniKaiace z ir.w csty 
cyj zw iązane są z sezonem letnim.

T rzecia  rzecz to sp la ta  długów. W  
pierw szem  półroczu spłaciliśm y mnie: 
w iecej 50 proc tego, co na ca ły  rok 
p rzepada, a jeżeli w eźm iem y pod uwa 
gę akcję H ooyera. to ulgi z niej w yn i­
kające mc sa jeszcze ściśle ustalone. 
gdv.ż przeprow adzam y pertrak tacje  z 
niektorem i państw am i

W ypada jednak, że w pierwszem oól 
roczu zapłaciliśm y 60 oroc. tego, co bę 
dzie przypadało na cały  rok.

Kalkulacje wykazuje, że cofniecie 15 
proc. dodatku z dniem 1 m aja  daje na 
l i  m iesiecy roku budżetow ego 110 mi­
lionów oszczędne ścl. Później zarządzo  
no cofniecie dodatku stołecznego, k re ­
sowego itd. od 1 Mpca co dało 27 milj.

RediuKcja e ta tó w  w  ciągu całego  ro ­
ku  budżetow ego aa  okotó  67 m ilj, r e ­

dukcje na kolejach państw ow ych i na 
poczcie 38 i 15 milj. To sa oszczędności 
naiłatwiejteze choć nolesne dla św iata 
urzędniczego. Cofnięto jeszcze dodat­
kow e w ypłaW  inwalidom. W szystko 
razem wynosi wiec 215 milionów, ale 
to daleko jeszcze do zrów now ażenia.

W  celu dalszych oszczędności p rze ­
robiono jeszcze tak  zw any bud fet in­
w estycy jny . Budżet m inisterstw a ro­
bót publicznych z,ostał znm ieiszony c 
60 proc.

R ząd pom yślał rów nież o w strzym a­
niu aw ansów , gdyż aw anse dają ob­
ciążenia Skarbu P aństw a.

Dla zrów now ażenia budżetu podnie­
siono pozatem  op łaty  adm inistracyjne, 
jak op łaty  paszportow a ! opłaty  ko­
munalne.

Zam ierzone jest podniesienie opłat 
sądow ych, a w krótce m inister spraw ie 
dliwości w niesie do Seimu odpow iedni 
projekt.

O ileby to w szystko  nic orzynioslo 
rów now agi budżetu, gdyż m ożliw a by 
łaby jeszcze jakaś luka, jak to zazna­
czyłem  na komisji, Rząd będzie musiał 
sięgnąć po nowe sposoby, mianowicie 
w strzym anie w y p ła ty  szczebłow ania.

Sądziliśm y, że dla urzędników  jest 
to form a ofiary o w iele łatw iejsza, niż 
n. p. w strzym anie 15 prc. i sto łeczne­
go. Rzaa nie z łebkiem sercem żąda 
ofiary od urzędników. Od 1 listopada 
1926 r. Rząd w nnarę m ożliwości szedł 
na spotkanie potrzeb urzędniKów Rza 
dowi znana jest ciężka sytuacja itrzed 
nikrtw, to też należy ocenić zrozumie­
nie powagi chwili przez świat urzęd-

(Cujg dalszy  na stronie 3-ciej).
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niczy, należy ocenić hart, z jakim zno­
si konieczne ofiary, i należy mu za to
wyrazić cześć.

* * *

Mimo tycb obszernych w yjaśnień 
zarów no m ery torycznych  jak i p raw ­
nych, przedstaw iciele opozycji (pp. 
Kornecki, Czapiński, Pobożny) w  ostry  
sposób przeciw staw ili się tem u pro­
jektowi.

N astępny punkt porządku dziennego, 
a mianowicie dotyczący jednodniowe­
go spisu ludności, któ ry  ma się odbyć 
dnia 9 grudnia b. r., nie w y w o ła ł żad­
nej dyskusji i sprzeciw ów .

P rzystąp iono  następnie do projek­
tów  dw u ustaw , przedstaw ionych 
przez komisję praw niczą, a mianowicie 
zniesienia sądów okręgowych w  Białej 
Podlaskiej i M ławie. Rozw inęła się 
dłuższa dysKusja, przeznaczona przez 
opozycję pro foro externo.

W reszcie już o późnej godzinie wie­
czornej Sejm w ysłuchał spraw ozdania 
pos. KleszczyńsKiego o budowue koleji 
Kraków—Miechów. P rz y  tym  punkcie 
porządku dziennegi przem aw iał jedy­
nie przedstaw iciel Klubu Nar., k tóry  
zgłosił w praw dzie pew ne zastrzeże­
nia, w ezw any by ł naw et przez m ar­
szałka Sejmu do porządku ze w zględu 
na odbieganie od tem atu, — jednak 
uznał konieczność budow y tej linji.

Szósty  punkt porządku dziennego, 
z powodu incydentu na początku po­
siedzenia, spadł z porządku dziennego 
i rozpatryw any będzie

na następnem posiedzeniu, w e
wtorek, o godz. 4 po południu.

Na porządku dziennym  tego posie­
dzenia znajdą się rów nież w szystk ie  
u staw y  podatkow e, uchw alone w  osta­
tnich dniach p rzez komisję skarbow ą,

l  komisji oświatowej.
W a rsza w a . 9 października (PAT.) 

Sejm owa komisja ośw iatow a, po refe­
racie posła Pochm arskiego przyjęła 
projekt u staw y  o zmianie niektórych 
postanowień u staw y  z dnia 26 w rze ­
śnia 1922 r., dotyczącej kwalifikacji za­
w odow ych do nauczania w  szkołach 
średnich, ogólno - kształcącycn i semi- 
narjach nauczycielskich, państw ow ych
i pryw atnych.

W spomniany projektp rzedłuża o 
d u a  lata term in zdobycia kwalifikacji 
przez n 'ew ykw a!ifikow anych nauczy­
cieli szkól średnich.

W  czasie dyskusji, zabierał m. in. 
g łoc wicem inister P ie rac tr  podkreśla­
jąc, że w  szkolnictw ie śreaniem  pry- 
w atnem  m am y jeszcze około 1600 nie- 
w ykw albikaw anych nauczycieli, pod­
czas gdy w  szkołach państw ow ych li­
czba tych nauczyciel' w ynosi kilka­
dziesiąt osób.

A R E S Z T O W A N IE  S P R A W C Y  Z A M A ­
C H U  P O D  j u t e b o r g i e m ?

Berlin. 9 października( PAT.) W  w y­
niku dochodzeń prow adzonych przez 
komisję śledczą w spraw ie zam achu 
dynam itow ego na pociąg pospieszny 
pod Juteborgiem  policja aresztow ała  u- 
biegłej nocy w  miejscowości Hochen- 
seefela 22 letniego Ju rta  B arthela z za­
w odu kowala jako podejrzanego o u- 
dział w  zbrodni.

WYBORY PREZYDENTA W AUSTRJI
Wieaeń. 9 października (PAT.) —  

Zgrom adzenie narodow e w ybrało  po­
now nie prezydentem  republiki M iklasa 
109 głosam i na, ogólną ilość 203 głosu­
jących, Na kandydata so c ja ld em o k ra ­
tycznego R ennera padły  93 głosy. 
Blok H eim w ehry nie b ra ł udziału w  po 
siedzenm zgrom adzenia narodow ego.

NA CZARNEJ GIEŁDZIE 
W WIEDNIU.

Wiedeń. 9 października (PAT.) Na 
wiadomość o ogłoszeniu rozporządze­
nia dew izow ego wczoraj wieczorem na 
czarnej giełdzie spadły kursy walut 
zagranicznymi o 10 do 12 procent.

Następca Curliiisa

Berlin, 9 października. (PAT) O go­
dzinie 21.15 kanclerz B m ening udał 
się do prezyden ta  Hinaenburga, przed­
kładając mu listę nowego gabinetu w  
następującym  składzie:

kanclerz I minister spraw  zagrani­
cznych Bruening, 

zastępca kanclerza i minister finan­
sów  Dietrich, 

minister gospodarki prof. Warmbold, 
minister pracy dr. Stoegerwald, 
minister Reichswehry I spraw w e­

wnętrznych Groener, 
minister sprawiedliwości dr. Joel, 
minister w yżyw ienia i rolnictwa 

Schiele,
minister komunikacji Treviranus, 
minister poczt dr. Schaetzel.

Berlin, 9 października. Dziś o gcdz. 
22250 ogłoszona została oficjalna lista 
członków  now ego gabinetu.

W edle kom unikatu biura W olfa pre-

— teka suw  
w jadnem ręku.

'(Telefonem od naszego korespondenta)'.

zyflent Hindenburg przedłożoną mu 
listę zatwierdził, poruczając jednocze­
śnie kierownictwo ministerstwa spraw  
zagranicznych Bmeningowi, zaś kie­
rownictwo ministerstwa spraw w e­
wnętrznych dr. Groenerowi.

M inister poczt dr. Schaetzel za­
strzeg ł sobie do ju tra  decyzję w  spra­
w ie przyjęcia ofiarow anej mu teki w  
now ym  gabinecie.

U rząd kom isarza R zeszy  dla P rus 
wschodnich, którego kierow nikiem  by ł 
dotychczas m inister bez teki, T revi- 
ranus, zostanie obsadzony w  term inie 
późniejszym.

ZAMa CH NA KANDYDATA DO TEKI 
MINISTERJALNEJ.

Berlin, 9 października. (PAT) N«ie- 
w ykryci sp raw cy  dokonali w czoraj 
w ieczorem  zam achu bom bow ego na 
mieszkanie nadburm istrza w  Essen d~.

M n . i Rs.Cjisu.ehiy

L. George wyrzuca liberałów
lokalu partii.

Londyn. 9 października (PAT.) L. 
George ośw iadczył niedawno w  zw ią­
zku z nieprzychyinem stanowiskiem  
wobec wyborów, iż zamknie lokal za­
rządu partii I zabierze klucze z  kasy, 
zawierającej iundusze partyjne.

Dziś donoszą, że L. George, który 
jest właścicielem wspomnianego loKalu, 
w ezw ał c.gunizację partyjną do opusz­
czenia go,

= □ = =

A n w u s k ie  nastroje w Bawarii
Monach,;um. 9 października (PAT.) 

Na zjeździe stronnictw a B ayerische 
Volkspartei poseł do R eichstagu Rauch 
w ystąp ił bardzo ostro przeciw ko ten­
dencjom Berlina ośw iadczając, iż dla

Bawaria nie ma zamiaru ponosić dal­
szych ofiar.

Mówca zastrzega się przeciw dalsze, 
mu osłanianiu finansowemu Bawarji, o- 
raz przeciw próbie przekształcenia jej

berlińskich utopij jednolitego państwa | ^  wielkopruska prowincję,

~ ’ .1 f. ■ ... * ł?K.

Z ostatniej chwili.

Gdynia. 9 października. (PAT.) Dziś 
(jak o tern donosim y na str. 5-ej) p rzy­
by ła  sam olotem  z W arszaw y  do Gdy­
ni kom isja delegow ana przez m inistra 
p racy  i opieki społecznej celem zbada­
nia sp raw y  katastro fy  w y wołanej w y­
buchem  w  domu Z. U, P . U. Po doko­
naniu oględzin m iejsca katastro fy  i u- 
staleniu jej rozm iarów  oraz w stępnem

rannych w Griyni.
badaniu jej ew entualnych p rzyczyn , ko 
misja w  porozum ieniu z  kom isarzem  
rządu oraz kom isją i dyrek toram i Z. U. 
P . U. przedsięw zięła szereg  środków  
dla zlikwidowania skutków  katastrofy

W tym celu
Z. U. P. U. w yasygnow ał kwotę  
15.000 zł. do dyspozycji komisarza

W 137 rocznicę bitwy vjd Maciejowicami.

B rachta, k tóry  w  ostatnich dniach w y 
m ieniany by ł jako jeden z kandyda­
tów  do teki m inistra spraw  wew nętrz* 
nych w  now ym  gabinecie.

Zam achow cy rzucili butelkę m eta­
lową, napełnioną m ateriałem  w ybucho 
w ym , do ogrodu, okalającego dom nad 
burm istiza . W youch uszkodził tylko 
część domu. Spraw cy zam achu zbiegli*

HITTLER U HINDENBURGA?
Berlin, 9 października. (PAT) P rasa  

nacjonalistyczna donosi, że prezydent 
H indenburg przyjm ie jutro na audien­
cji przew ódcę partji narodow ych socia 
listów  — H ittlera. Audiencja pozosta­
w ać ma w  związku z zanow iedzianym  
na niedzielę zjazdem przedstaw icieli 
t. zw. opozycji narodow ej w  H artbur- 
gu. W  kołach poinform ow anych za­
przeczają tej wiadomości, określając 
ją jako nieścisłą.

rządu na pomoc dla ofiar katastre­
fy i inne wydat.d związane z akcją 

ratowniczą.

Roboty nad usuwaniem gruzu odbywa­
ją się bez przerwy i trwać będą do cza  
su w ydobycia ostatniej ofiarj.

Do godziny 21-szej w ydobyte 13 
trupów a prócz tego w  szpitalu 

znaiduje się 7 osób 'annych.
Przypuszczalnie pod gruzami znajduje 
się jeszcze 5 osób. Spraw ę pow odów  
ka tastro fy  badają w  dalszym  ciągu 
w ładze sądow e. T rz y  osoby z kierow ­
nictwa gazow ni zosta ły  aresztow ane.

M ieszkańców  zdem olow anych ubika 
cyj um ieszczono w  w olnych pom iesz­
czeniach mnego bloku a częściow o w  
barakach polskiego C ze-w ooego K rzy­
ża.

Z pow odu k rążącyco  niepokojących 
wiadom ości co do możliwości dalszych 
w ybuchów  gazu w  mieście, kom isarz 
rządu powiadom ił Że na jego rozporzą 
dzenie

główne przewody gazow e zostały  
natychmiast 00 katastrofie zam­

knięte,
w obec czego żadne niebezpieczeństw o 
now ego w ybuchu nie grozi. Komisarz 
rządu stw ierdza, że w szystk ie  dotych­
czas krążące w ersje są nieaktualne do 
chwili zbadania przez sąd i fachowych 
rzeczoznaw ców  p rzy czy n y  katastrofy .

O G P A N IC 7 F NIA D E W IZ O W E  NA 
Ł O T W IE .

Ryga. 9 października (PAT.) Rada 
m inistrów  w ydała dzisiaj rozporządze­
nie ograniczające wolny obrót dew iza­
mi. Kupno i sprzedaż zagranicznych 
środków płatniczych skoncentrow ane 
zosłały w Banku łotewskim.

W yw óz dewiz, jak również jakich­
kolwiek środków  płatniczych oraz me­
tali szlachetnych dokonyw ane będzie za 
zaśw iadczeniem  specjalnej komisji za­
mianowanej przez rząd. Zabronione zo 
sta ło  term inowe konno dewiz, metali 
szlachetnych oraz zagranicznych papie 
rów  w artościow ych. W  dniu dzisiej­
szym  m inister finansów ośw iadczył, iż 
stabilizacja pieniądza łotew skiego jest 
tak  pewna, iż rząd niema żadnych 0- 
baw co do przyszłości. Łat obecnie ma 
pokrycie w  złocie i dewizach ponad 60 
proc.

Ilustracja n asza  p rzedstaw ia  odbi-tkę sz ty - . noszenia rannego Kościuszki pu Jde&ct pou 
chu N o.U ina, p rzedsuw ia jaca  moment w i I M aciejow icam i w dniu 10 ęgfcdzieroflca 1794

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­

NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.
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PRACOWNICY PKO SPIESZĄ 
Z POMOCĄ BEZROBOTNYM.

W ars z a w a, 9 października. (B) W czo 
raj odbyto się nadzw yczajne walne 
zebranie Kola W arszaw skiego Zrze­
szenia P racow ników  P. K. O. Zebrani 
uchwalili przez akiam ac.ę opodatko­
wać sie na okres 6 m iesięcy na rzećz 
stołecznego Komitetu pom ocy bezro­
botnym , i to w stosunku p rog resyw ­
nym do pobieranych poborów.

R. JAWORSKI ZŁOŻYŁ PREZESURE 
WARSZAWSKIEJ RADY MIEJSKIEJ.

W arszawa, 9 października. (PAT) 
Na w czoraiszem  posiedzeniu R ady m. 
prezes Rajmund Jaw orski złożył swój 
mandat, stw ierdzając, iż skłania go do 
tego zaostrzająca się rozbieżność po­
między rozum ianym  przez niego inte­
resem . m iasta a większością Rady m. 
i M agistratu.

Po tern oświadczeniu zw ołano kon­
went, aby znaleźć następcę. Na zeb ra­
niu konw entu postanow iono do końca 
kadencji R ady miejskiej now egu p re­
zesa nie w ybierać, a przew odnictw o 
jbrad pow ierzać corazto innemu wice 
nrezesowi.

OFICEROWIE ARIYLERJI W BEL-
WEDERZF.

Warszawa, 9 października. (PAT) 
Dziś z okazji uroczystości obchodu 
JO-lecia dekoracu oficerow i szerego­
wych arts le rji konnej orderam i Vir- 
tuti Militari przez M arszałka P iłsud­
skiego, do Relw ederu przybyli celem 
złożenia hołdu p. M arszałkow i dowód 
cy i delegaci w szystkich dyw izjonów 
artylerii konnej. Po złożeniu podpisów 
w księdze pam iątkowej, do zebranych 
przem ów ił krótko inspektor armii gen. 
Rummel, w znosząc okrzyk na cześć 
M arszałka, pow tórzony przez w szy st­
kich zebranych.

OSTATNIE ETAPY R \ I DU  LOTNI- 
CZEK POLSKICH.

Poznań. 9 października. (PAT.) Dziś 
w godzinach popołudniowych na lotni­
sku w Ław icy pod Poznaniem  w ylądo­
w ały  dwie awionetki na których lotni- 
czki poŁkie odbyw ają raid dookoła 
Polski. O godz. 15 obie awionetki w y ­
startow ały  w dalszą drogę do Łodzi.

Katowice. 9 października. (PAT.) Na 
zakończenie io‘niczego raidu kobiece­
go. wojewódzki Komitet L. O. P . P. u- 
rządza w Katowicach wielką imprezo 
lotniczą. Lotniczk' po ostatnim  etapie 
lotu przybędą na lotnisko w  Katowi­
cach dnia 11 b. in. o godz. 13. W  imors 
zie weźmie udział słynny lotnik Orliń­
ski, eskadra kościuszkow ska z Pozna- j 
nia oraz eskadra 10 sam olotów z Kra 
kowa.

Monopole i podatki pośrednie.
B szpodstcw n o i i  plotek c monopolu herbacianym.

PRZEMÓWIENIE MTCEMINISTRA S TARZYIŃSKIEGO NA KOMISJI SKAR­
BOWEJ.

Warszawa. 9 października. — (B.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej 
komisji skarbow ej, po reieracie posła 
Szym anow skiego, przyjęto w drugiem 
i trzeeiem  czytaniu projekt ustaw y w 
spraw ie zwolnienia od podatku cukru 
przeznaczonego na cele pomocy dla 
bezrobotnych.

Następnie po referacie pos. Idzikow­
skiego pizyjęto  w drugiem czytaniu 
projekt ustaw y o opodatkowaniu pi­
wa, w reszcie po referacie posła Lech- 
nickicgo przyjęto projekt u s ta n y  o o- 
podatkowam u wina i miodu.

W  toku dyskusji

zabrał głos wiceminister skarbu 
p. Starzyński,

który  dał krótki zarys polityki mini­
ste rs tw a  w dziedzinie monopolów i 
podatków  pośrednich, w szczególności 
podkreślając fakt prow adzonej od 
dłuższego czasu w monopolach poli­
tyki oszczędnościowej.

Pod tym też kątem  widzenia zosta­

ły opracow ane piany finansowo - go­
spodarcze na rok 1932-33. Równo­
cześnie p. m inister w skazał na kieru­
nek polityki spirytusow ej, dążącej do 
rozszerzenia zbytu spirytusu, czego 
w yrazem  będzie projekt nowelizacji 
ustaw y o monopolu spirytusow ym .

P rzy  tej okazji wicemiti. S tarzyński 
siw ierdził kategorycznie zupełną- bez­
przedmiotowość pogłosek o rzeko- 
mem zamierzeniu wydzierżawienia mo 
fiopolu spirytusowego względnie wpro 
wadzenia monopolu na import herba­
ty, kaw y i kakao. Następnie przeszedł 
do omówienia wniesionego przedłoże­
nia w zakresie podatKu od piwa i 
drożdży.

W końcu p. Starzyński podkreślił 
niesłusznuść podnoszonych z niektó­
rych stron obaw co do rzekomej chę­
ci ministerstwa zaostrzenia przepisów
0 nadzorze przedsiębiorstw produkcji
1 sprzedaży artykułów opodatkowa­
nych.

Zadziwiająco cierpliwe Ch n” .
W ciąż c?ekaig na pomoc l if li  K a ro ló w ,

Szanghaj. 9 października (PAT.) A- 
gcncja H avasa dowiaduje się, iż Japoń­
czycy w ysiali na teren koncesji mię­
dzynarodow ej oddziały wojsk dla o- 
chrony obyw ateli japońskich w Hanoi. 
Kolonja japońska w  Ju Nan Fu została 
ew akuow ana specjalnym pociągiem do 
Tonkinu.

Sanghaj. 9 października (PAT.) A- 
gencja R eutera podaje: japoński mini­
ster pełnum ocny od;echał dziś do Nan- 
kinu, w celu złożenia noty japońskiej. 
Nota ostrzegać ma Chiny iż będą po­
nosić odpowiedzialność za następstw a, 
które w yw ołać może nie stłumienie ru­
chu antyjapońskiego.

N iektórzy tutejsi urzędnicy zagrani­
czni w yrażaia opinję, że Chińczycy 
dają dow ody zadziw iającej cierpliw o­
ści. Liczą oni w dużym stopniu na po­
moc Ligi Narodów od czego uzależnio­
na jest trw ałość obecnego rządu.

Niemniej jednak w kolach żyw iących 
sym patie dla Chin w yrażają przekona­
nie, że japońskie w ładze w ojskow e sa 
zdecydow ane położyć tsrnu kres, zrzu­
cając potem odpowiedzialność na Chi­
ny  za ew entualne w ypow iedzenie woj­
ny.

Genewa. 9 października (P AT.) Na 
prośbo Chin Rada Ligi Narodów po­
stanow iła zebrać się w dniu 13 bm.

BANDYCI RABUJĄ W HORDDENCŁ.

Stanisławów, 9 października. (PAT) 
Dnia 9 b. m. OKoło godz 3-ciej dwóch 
nieznanych spraw ców w łam ało się do 
m ieszkania Judy Schuleia w H oroden- 
ce i po steroryzow aniu  domowników  
■rewolwerami zrabow ano 25 dolarów  i 
30 złotych. Po dokonaniu rabunku 
spraw cy zbkgh. Pościg zarządzono.

ZNIŻKA KOSZTÓW  UTRZYMANIA.
' W arszawa, 9 października. (p AT) 

Komisja do badania zmian kosztów  u- 
trzym ania  w  W arszaw ie na posiedze­
niu w  dniu 8 b. m. ustaliła, iż w mie­
siącu w rześniu w porów naniu z sier­
pniem b. r. koszty  utrzym ania rodziny 
pracow niczej, złożonej z czterech osób 
w  W arszaw ie, zmniejszyły sie o 0,2 
proc.
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POS. RUDNICKA USIŁUJE SIE BRO­
NIĆ.

(Telefonem od tiiszeso korespondenta!
W arszaw a. 9 października. (G). Zna­

na z antypolskich w ystąpień w  G ene­
wie posłanka Milena Rudnicka nadesła 
ła dziś do klubu spraw ozdaw ców  p a r­
lam entarnych list o tw arty . List ten jest 
odpowiedzią na znane ośw iadczenie po 
słanek polskich z przed kilku dni. Pos. 
Rudnicka tw ierdzi, że na to ośw iadczę 
nie m iała dawniej zareagow ać skargą 
o oszczerstw o, ale rozm yśliła się i o- 
graniczyła się do w ysłania listu o tw ar­
tego.

STAN POGODY WCZORAJ I DZIŚ.
W arszaw a. 9 października. (Teł. w ł)  

Komunikat P . I. M. W  godzinach popo­
łudniowych pod w pływ em  w targnięcia 
chłodniejszych mas pow ietrza polarno- 
morskiego, w północnycn i środko­
w ych okolicach Polski zachm urzenie 
w zrosło, a w  W ileńskiem i Na Pom o­
rzu notow ano naw et gdzieniegdzie 
przelotne deszcze. Potuaniow a część 
kraju m iała w  dalszym ciągu pogodę 
słoneczną. O godz.. 14 tem peratura w y 
nosiła 11 st. w  W ilnie. 12 w  Pińsku, 13 
w B iałym stoku, W arszaw ie i Brześciu 
n/B„ 14 st. w Gdyni i B ydgoszczy, Kie! 
eaclt Lublinie, Tarnopolu i Zakopanem , 
15 w e Lwowie. 17 w Przem yślu . 18 w 
Zaleszczykach, 19 w  Cieszynie.

Praw dopodobny przebieg pogody w 
dniu 10 b. m.: Dość pogodnie lub pogo­
dnie. Rankiem miejscami chm urno lub 
mglisto. Po chłodnej nocy, w  ciągu 
dnia znaczny w zrost tem peratury , lo 
dc 18 stopni. W  górach możliwe p rzy ­
mrozki. Stabe w ia try  zachodnie, po- 
czem m iejscow e lub cisza.

T em peratura  w e Lw ow ie w  dukt 9 
b. m.: godz. 7 rano ciśnienie barortie- 
tryczne  740.59, tem peratura 7.0. jgodz. 
1-sza: ciśnienie barom etrycznc 41.44 
temp. 14.8, godz. 9-ta w ieczór ciśnie­
nie borom. 742.22, tem peratura  11.5.

POPIERAJMY CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Z TEATRU ROZMAITOŚCI.

, $ o r a t ó c  

Pani Dulskie,
Zespół W andy Siem aszkowei, ratu­

jący wytrw ale życie teatralne Lwowa 
przed zupełnym zanikiem, w znowił 
..Moralność Pani Dulskiej". ową „ tra ­
gifarsę kołtuńską" Gabrjeii Zapolskiej, 
będącą klasycznym  dokumentem oby­
czajowości średnio - m ieszczańskiej na 
przełomie XIX i XX 'w! Z arty styczne­
go punktu widzenia jest ta sztuka dziś 
również już tylko dokumentem histo­
rycznym . Siły bezpośredniego rozgrza­
nia widza, zainteresow ania go napraw ­
dę zagadnieniami, k tóre porusza, już 
nie posiada. Słuchać jej można tylko 
jako czegoś, co niegdyś Miało w so­
bie pełnię życia i dużą moc sugestyw ­
nego oddzia ływ ana, ‘ale dziś należy 
iu ż  tylko do muzeum, do repertuaru 
^■otrejpektywnego.

Jest rzeczą interest ;ącą zdać sobie 
draw-ę, dlaczego się tak siato. P rze­

każ wiek „Pani Dulskiej" nie jest 
i iw tuk bardzo sędziw y. Zaledwie 

trzydzieści Lit. Przecież sztuka została 
przez w ybitną autorkę doskonale zbu­
dowana i dram atycznie i teatralnie.

postacie jej są żyw e i były niegdyś 
praw dziw e, ujęcie icli jest zgrabne 1 
w ydaw ało  się kiedyś bardzo efektow ­
ne. Jedno, coby iej można zarzucić, je­
śli, idzie o fakturę, to nadm iernie sze­
rokie malowanie środow iska z ujmą 
akcji. Co najw ażnieisze, zdaw ałoby 
się, że plastyczne ukazanie i w y szy ­
dzenie moralności fałszyw ej, egoisty­
cznej, płaskiej i obłudnej, a więc przy­
w ary  o znaczeniu ogólnoludzkiem i 
wszechczasowwm. zaw sze będz’e mia­
ło swoją w artość.

Dlaczego tak nie jest?
Częściowo winę tego ponosi zbyt 

posępna, duszna atm osfera panuiaca wr 
tej sztuce. Zapolska w ym alow ała swój 
obraz zanadto jednostronnie kolorami 
C2:arnemi, zapominając o praw ie kon­
trastu  i św iatłocienia dram atycznego. 
Ta jedna dziew czynka, która dzięki 
sw ej naiwności i wyczuleniu uczucio­
wemu w yw ołanem u chorobą, w yryw a 
się z zaklętego koła kołtuńskiego i 
dulszczyzny — to św iatło  za słabe. 
Dlatego widz nie może się obronić 
przed wrażeniem  przygnębienia i nie­
smaku.

Lecz nie to jest rzeczą głów na. Isto­
ta rzeczy polega na zasadniczej różni­
cy  pom iędzy naturalizm em  daw nym  a 
now ym  Naturalizm  starego typu, któ­

ry  w naszym  teatrze najświetniej re ­
prezentow ała w łaśnie Zapolska, po­
chylał się z ciekaw ością nad jakimś 
odcinkiem socjalnego życia, nad jakąś 
jego specjalna kom órką, su teryuów ą, 
drobno - rzemieślniczą, żydow ska czy 
kołtuńską, obserw ow ał ją efekaw ie i 
był zupełnie zadow olony  jeśli dał 
jej w ierna fotografie, Św iatek pani 
Dulskiej jest tak zlokalizow any i z cało­
ści zagadnień życiow ych w yodrębnio­
ny , że aż zatracam y poczucie ludzkiego 
z nim związku. Skłonni jesteśm y ra ­
czej w idzieć w nim gniazdo jakichś 
w strętnych  ow adów , które dobrze jest 
zobaczyć, ale z którym  pozostaw ać w  
dłuższym  kontakcie w cale me m am y 
ochoty.

W spółczesny nco .  pozytyw izm  i 
ueo - naturalizm  postępują zgoła ina­
czej. Jeśli fotografują życie, to nic dla 
samej fotografii, ale dla ukazania ja­
kiegoś ceiu ideowego i reform atorskie­
go. Neo - naturaliści aaja w ierne obra­
zy życia poto, ab , w nich odsłonić 
jakaś ranę na ciele społeczeństw a, aby 
ja leczyć, a przynajm niej k rzyknąć mo­
cno, że istnieje, się ją trzy  i grozi 
zakażeniem  całego organizmu społecz­
nego. Dzisiejszy naturalizm  ma szerszy 
oddech, rozleglejsze w idnokręgi ideo­
we. Dzisiejszy pisarz, podeim uiac te­

m at pani' Dulskiej, zain teresow ałby  się 
raczej tern, co w  ogólnych pogladacn 
życiow o -  etycznych jest błęanc, za­
kłam ane i pełne luk, niż w ąską p ła­
szczyzną rnoralności kołtuńskiej. Spra­
w y  rom ansu służącej i panicza, oraz 
dziecka, z tego srosunku poczętego, nie 
naśw ietlałby ze stanow iska przesądów  
kastow ych, ale położyłby nacisk na 
potrzebę zasadniczej rewizji naszych 
zapatryw ań  w  zakresie zagadnień ero ­
tycznych i płciow ych.

D zisiejszy naturalizm  ma charak ter 
ideoiogiczno -  bojowy. Dlatego w  wi ­
dzu, czy czytelniku budzi ży w y  rezo­
nans, w ciąga go w  w ir i w  patos dy­
skusji, w  charak terze  oponenta czy so­
jusznika —  to nie ma znaczenia, ale 
w  każdym  razie nie pozw ala mu zo­
stać oboietnym.

W  zestaw ieniu z -rewizjonistycznym 
dynam izm em  dzisiejszego naturalizm u 
i z szerokością lego w idnokręgów , da- 
wn.y naturalizm  robi w rażenie w y b la­
kłych, s tarych  fotografij, k tó re  jako 
um arła przeszłość przechow uje się w  
albumach.

P. N iew iarow icz inteligentnie w y ­
reżyserow ał sztukę Zapolskiej (jedynie 
ntożt! tempo przydałoby  się szybsze) i 
dobrze zagra ł rolę m łodego Dulstdego, 
k tó ry  pc krótKotrwaiym . a d t a c m j t
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łopoty endecji z... orędziem Śmierć senatora D. W. Morrowa

Trzeba byfo aż odezw y ks. prym asa 
Hlonda, aby  endecja uznała, że niema 
w łasnego programu i oblicza społecz­
nego, tudzież aby  .„oakryła Amerykę*1, 
że niema dz;ś w iększej bolączki i w a­
żniejszego zagadnienia, iak w łaśnie so- 
cialne.

P rasa  endecka, po kilku dniach w y­
mownego milczenia, zaczyna się w re ­
szcie zastanaw iać, jakie zająć stanow i­
sko w obec podstaw ow ych tez m oral­
nych odezw y ks. p rym asa Hlonda. Nie 
przychodzi jej to  oczyw iście łatw o, 
chciałaby koniecznie w yin terpretow ać 
z odezw y, że przecież broni ona form 
gospodarki wolno - kapitalistycznej, że 
piętnuje tylko zw yrodnienia kapitali­
zmu, a nie sam ustrój gospodarczy, na 
kapitakźmie oparty, chociaż tekst orę­
dzia nie pozostaw ia w  tej m ierze ża­
dnych w ątpliwości, gdyż jasno i nie­
dwuznacznie mówi o „przepadaniu sta ­
rego porządku", opartego na „epoko­
w ych błędach fałszyw ych ideji“. Tu 
już musimy przyznać, że chadecki 
„Głos Narodu", choć kom batant poli­
tyczny endecji, trafniej i kompetentniej 
komentuje odezw ę, pozostając w zgo­
dzie z jej duchem.

W każdym  bądź razie, ABC ende> 
ckie, doszło na podstaw ie analizy orę­
dzia ks. P ’ym asa do wniosku... rew e­
lacyjnego: musimy (t. j. endecy) dążyć 
do w ytw orzenia pozytyw nego progra­
mu społecznego, bo to jest najważniej­
sze zagadnienie dnia.

W  istocie endecja nigdy nie posiada­
ła w łasnego program u społecznego.

P rzysw oiła  sobie natom iast bardzo 
rychło i gruntownie ideologię liberali­
zmu gospodarczego, który w ycisnął na 
endecji sw e antyspołeczne oblicze i 
tak w rósł w jej typ m yślow y i moral­
ny, że odłączyć go od niej nie podo­
bna i cudu tego z pew nością nie doko­
na naw et orędzie ks. P rym asa. Ten 
liberalni© społeczny i liberalnie gospo­
darczy typ  m oralny endecji p rzy  jej 
kulturalnym  obskurantyzm ie spraw ił, 
że zaw sze, p rzy  w szystk ich  konfliktach 
pracy z kapitałem , stała ona ’ak mur 
na froncie „przepadającego starego po­
rządku" i broniła namiętnie „epoko­
w ych błędów  fałszyw ych idu'i‘‘.

I dziś w ołanie ABC o now y program  
społeczny, spow odow ane stanowiskiem  
Kościoła w obec strukturalnych prze­
mian. dokonyw ujących się w  dotych­
czasow ym  ustroju — brzm i nieszczerze 
i fałszyw ie. Z dnia na dzień oblicza

stronę w yższej moralności, zapada z 
pow rotem  w bagno dulszczyzny. Sie- 
m aszkow a z precyzją i z intuicją wiel­
kiej a rtystk i opracow ała tra g ;komicz- 
ną postać Dulskiej, ale osobistość ta 
tak jest w strę tna  w  sw ej płaskiej po­
spolitości, że znakom ita tragiczka z pe­
w nością niedobrze się czu ła  w  jej 
skórze. W  każdym  razie wolę, gdy 
S iem aszkow a gra panią Alving w  „U- 
piorach" lub m atkę w  dram acie Że­
romskiego. „Ponad śnieg", czy  choćby 
Mirlę Efros. Dużo siły dram atycznej 
rozw inęła p. E. W ieczorkow ska jako 
uw iedziona Hanka, Panie C zarnow ska 
i M arja C zajkow ska z powodu eniem 
w yw iązały  się z sw ych ról. Udatne 
reprezentantki m iały m ałe panny Dul- 
skie w  osobach pań: Śniadeckiej i Ta- 
dwig: Jarw icz. P . M iłkowska mało by­
ła słyszalna. P . T arnaw ski odniósł 
sukces w  niemej roli groteskow ego pa­
py Pińskiego.

Zespołowi pani Siem aszkowei, któ­
remu w inniśm y w dzięczność, że pod­
trzym uje w e Lwowie zam ierające ży­
cie teatralne, życzyćby  należało w ię­
cej ducha nowoczesności w  repertua­
rze, ze w zględów  arty stycznych  i 
przedew szystk iem  kasow ych. Na re- 
trospeKcje mogą sobie pozw alać tylko 
tea try  o silnych podstaw ach finanso­
w ych. W ładysław  Kozicki.

księdza prymas: [Honda.
sw ego się nie przemieni i program u 
społecznego, zgodnego z now ą idącą 
rzeczyw istością św iata nie stw orzy  
się; trzeba  go bow iem  mieć w  instyn­
kcie m orainym , a tego endecja nie 
posiada.

ABC chw yta  się, jak tonący b rzy ­
tw y , popularnej form uły „harmonji k a ­
pitału  i p racy", dowodząc, że takie 
jest w łaśnie stanow isko Kościoła. 
W  tern tylko sęk, że stosuneg endecji 
do tej form uły jest nieszczery, czysto 
w erbalny  i formalny, że endecja w

1 praktyce nigdy nie pogodziłaby się z 
| faktem w spółdziałania p racy  z kapita* 

łem na zasadzie „równi z równymi**, 
że w  rzeczyw istości czyniłaby w szyst­
ko, aby  do takiego utów nerzędnienia 
meaopuścić. Doświadczenie dotychcza­
sow e aż naato w  tej dziedzinie nagro­
madziło dowodów.

Endecja nie jest zdolna działać prze­
ciw sw ej naturze i dlatego, chcąc „być 
dobrze" z Kościołem, ma dziś, po o- 
dezwie ks. P rym asa, k łopoty z... pro­
gram em  społecznym .

R A D A  G R O D Z K A  B, B .W .  R. V fE  L W O W I E .

OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW M I R
o d b ę d z ie  s ę

w sali Izby Przem.-Hcndlowej (ul. Akademicka 17) w sobotę 
dnia 10 października 1931 r. o godz. 7 wieczorem.

Referat p. t.: P R Z E Ł O M IE  U S T R O J U  G O S P O D A R C Z E G O *

wystosi P r o f .  d r ,  L .  C A R O .

F rasa doaiosłr nam w czoral o nagiej śmie" 
ci sena to ra  D. W . M.onrrawa. B ył on no- 
przednio am basadorem  St. Zjednoczonych 
w  M eksyku i uchodził za jednego z  naj­
bardziej uzdolnionych polityków  am ery­
kańskich. Zdjęcie nasze przedstaw ia sena­

to ra  D. W. M orrowa.

Na gruzach wysadzonego
d o m u  Z .  U .  P .  U .  w

W arszawa. 9 października. (G). Jak 
jurż w czoraj donosiliśmy, w praw ym  
narożniku bloku m ieszkaniow ego Z. U. 
P . U. w  Gdyni, znajdującego się tuż za 
gmachem rządow ym  p rzy  ul. Święto­
jańskiej, nastąpiła  w czoraj w ieczorem  
eksplozja gazu świetlnego.

Cały narożnik, parter i czterj pię­
tra, w  których mieściło się 15 kilku 
pokojowych mieszkań, runął i za­
sypał znajdujących się tam loka­

torów.
P rzez  oalą noc trw ała  akcja ratunko­
wa, w  której b ra ło  udział wojsko, poli­
cja i m arynarka, Mimo podstem plow a­
nia m urów, grozi dalsze walenie się 
bloku. Roboty są w ielce utrudnione.

Do godz. 9 rano w ydobyto z pod gru 
zów 9 osób zabitych i 11 ciężko ran­
nych.

Straszne nieszczęście spotkało in­
żyniera Berezowskiego, który utra 
cił w  katastrofie całą rodzinę: 
matkę, żonę i 13-Ietnią córkę. Cię­
żko ranionego syna p. Perezow - 
skiego odwieziono w  stąpię bezna­

dziejnym do szpitala, 
lnż. B erezow ski został o tym  stra- 
szmetn nieszczęściu zaw iadom iony tele 
fonicznie w  branże, w  którem  w ów ­
czas p racow ał.

W śród w ydoby tych  śm iertelnych 
ofiar ka tastro fy  znajdują się: technik
budow lany Ponikiew icz. jego żona i

dziecko, które narodziło sie w go­
dzinę przed katastrofą;

dwie córeczki zostały  p rzy  życiu.
Na liście Odgrzebanych fi.gurm> na­

zw isko Olgebranda. urzędnika Komi­
sariatu  Rządu i służącej Lutyńskiej.

Jedna z lokatorek wyleciała w  
powietrze razem z wanna,

v której zaczęła się kąpać przed ka­
tastrofą. Zmar,ła natychm iast po prze­
wiezieniu jej do szpitala.

W  godzinach rannych natrafiono na 
dalsze ofiary katastrofy, które cichym 
jękiem w zyw ały  pomocy, lecz do g. 
11 rano nie zdołano ich odgrzebać, po­
niew aż na miejsce to ciągle usuw ają

(Telefonem od uaszego korespondenta).

się szczątki zw ieszających się mu­
rów. Dostęp jest chwilowo praw 1 i 
niemożliwy.

Jak  opow iadają okoliczni m ieszkań­
cy, detonacja by ła  tak  silna, że sły­
szano ją na Oksyw iu. Miejsce ka astro 
fy o taczają  tłum y publiczności. Kilka­
naście kobiet uległo atakow i nerw o­
wemu.

Dokoła rumowiska krąży nieprzy­
tomny inż. Berezowski, którego
nie można namówić do opuszcze­

nia miejsca katastrofv.
W arszawa. 9 października. (G) Dono 

szą z Gdrani: Dom y Z. U. P . U., w  kió 
rych w y d arzy ła  się straszna k a tastro ­
fa, są zam ieszkałe dopiero od w rze ­
śnia M ieszkają w  nich w yłącznie p ra­
w ie urzędnicy. W  tych dniach sprow a­
dziło się kilka now ych rodzin.

Komisja techniczna stw ierdziła, że 
w zględy budow lane nie w chodzą w 
grę lako p rzyczyna katastrofy.

Katastrofę spowodował wybuch 
gazu.

Firm a „Gazolina", k tó ra  otrzym ała 
koncesię od w iadz m iejscowych i w y ­
budow ała gazow nię na przedmieściu 
Gdyni — Chylonji, dostarczała do 0- 
świetlenia

mieszanki „gazolu*4 (gazu ziemne­
go).

Gaz ziemny, sprow adzany  z Mało­
polski w  butlach, po zmieszaniu prze­
ch o w y w an y . był w  specjalnym  zbior­
niku i stąd rozprow adzany po mieście 
ruram i. W łaściw ością tego gazu jest. 
jak w iadom e, specyficzny zapach, róż­
ny od zapachu gazu węglow ego.

Domy Z. U. P  U. o trz jnnaiy  połą­
czenie z gazownią w  tych dniach. Ru­
ry  gazowe w  mieście zostały  poddane 
badaniu, które w ykazało  zupełną 
szczelność gazociągu. Gaz jednak za­
czął się ulatniać w  budynki! praw do­
podobnie w skutek niedomknięcia kur­
ka lub innego niedopatrzenia.

Gdy w podziemiach nagromadziły
sie wielkie ilości gazu, począł roz­

legać się głośny syk.

w powietrze
G t y n i .

M ieszkańcy domu zauw ażyw szy  to, 
zwrócili się do adm inistratora bloku. 
B yło to około godz. 6 po poł. Admi­
nistrator natychm iast zatelefonow ał do 
gazowni, jednakże nikt mu nie odpo­
w iedział. W obec tego adm inistrator 
udał się do gazowni osobiście. W tym  
momencie rozległ się ogłuszający huk; 
nastąpiła eksplozja.

Jak się dowiadujem y, kierownik Za­
kładu gazowego W yleżyński, oraz inż. 
Mogilnicki i p. Baranowski zgłosili się 
do dyspozycji władz śledczych.

W  calem  mieście panuje wielkie 
przygnębienie. Policja strzeże dostępu 
do domów ZUPU.

Z W arszawy przybyła samolotem
specjalna komisja ministerialna

celem zbadania sp raw y. Komisji p rze­
w odniczy dyrek tor Ubezp. Snoł. w  
Min. P ra c y  i Opieki Społ. inż. Drecki; 
w  skład komisji w chodzą inż. Pani- 
kow ski, dvr. Zarzaau S tow arzyszenia 
Ignacy Bieniecki i dyr. Ligocki.

Sędzia śledczy i prokurator Sądu 0- 
kręgow ego wszczęli dochodzenia ce­
lem zbadania przyczyny  katastrofy .

Gdynia, 9 października. (PAT) W  
dalszym  ciągu rozkopyw ane są gruzy 
zwalonego domu. T rak to ry  przy  po­
m ocy zaczepionych lin rozw alają cze- 

j ści domu, aby  umożliwić przeszukanie 
! miejsca katastrofy .

S traż pożarna pod kierow nictw em  
a rc h i te k tó w  miejskich ustaw ia stem ­
ple przy ścianach, celem zabezpiecze­
nia ich od dalszego zaw alenia się.

W szystkich rannych um ieszczono w 
szpitalu miejskim.

Z Gdańska przybyli do Gdyni ko­
respondenci w szystk ich  tam tejszych 
dzienników

Pogrzeb ofiar katastrofy odbędzie 
się na koszt miasta.

Uto chce  tn i e  z a p e w n i o n ą  e g z y ­
s t en c j ę  n a  d z i e ń  j u t r z e j s z y ,  n i ech  
k u p u i e  t y  li to w y r ó b  >/ k r a j o w e g o  
p r z e m y  s in
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APOLLO: „Dziesięciu z P aw iak a '1.
CAS1NO: „M adame S aian“.
CHIMERA: Neapol „Śpiewające tnia 

sto".
KOPERNIK: „W esoły porucznik",

w roli gł. M. Chevalier.
LEW : „Dziesięciu z Paw iaka".

MARYSIEŃKA: „W esoły porucznik" 
w roli gł. M. Chevalier.

MIRAŻ: M arlena Dltrich i Emil Ja- 
nings.

PAŁACE: „D aw id Golder" i naj­
now sze tygodniki „Foxa“. /

PROM IEŃ: „M agdalena".
R A J: „Syn Bogów".
SŁONCE: „P rzedziw ne kłam stw o Ni 

uy P e tró w n y ‘‘ oraz , Złoto Pustyni".
STYLOW Y: „Adiutant cara" oraz 

komedja
= -□ =

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych w e Lw ow ie 'gm ach Muzeum P rz e ­
m ysłow ego. w eiście od ul. D zieduszyc- 
klch 1). O tw arta  jest wystaw a dzieł sztu- 
ki ruskich artystów -plastyków .  ̂Grupuje 
ocia najw ybitniejsze siły z proi. N ow ikow  
skim A leksandiem  na czele. W ystaw c o- 
tw a rtą  jest codziennie od godz. 10— 15 
po południu

— Wielki poranek kmemato&.aik rjiy.
Staraniem  Komitetu Polskiego B idrgc, 
K rzyża odbędzie się dziś w  sobotę o godz. 
12-tej w  sali T eatru  Nowości (Colcsseiim) 
wielku poranek kinem atografirany. W y­
św ietlony będzie przepiękny iilm -,Foxa 
pt. „Serce lotnika" oraz arcyw eso la  ko­
media „Pum i słow a lustynka". O braz ilu­
stru je  znakom ita o rk iestra  pocztow a. Bile­
ty  po cenach bardzo niskich do nabycia 
od godz. 10 rano u rz i kasie T eatru .

— Polskie Prawo Egzekucyjne. Komisie 
K odyfikacyjna R zeczypospolitej Polskie, 
w ygo tow ała  już projekt ustaw y o oolskiein 
praw ie eszekucyjnem . O projekcie tym  mó 
w ić będzie g łów ny re fe ren t tego działu 
prof. Kamil Stefko w PolsW en T o w a rż f-  
stw ie  Praw niczem  w e w torek onir 13 bm. 
o godz. 6-tci po południu w  lokału T ow a 
rzy s tw a  przy ul. M ickiewicza 5a I. p. — 
W stęp wolny dla członków  T ow arzystw a 
Praw niczego. Związku A dw okatów  P o l­
skich i Związku Sędziów.

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w e L w ow ie (gmach Muze im 
Przem ysłow ego , w ejście  od ul. Dziedu- 
szyckteh 1. 1). W niedzielę dnia 11 bm. 
przed południem odbędzie się w  salach 
T ow arzystw a  P rzyjació ł Sztuk P ięknych 
w e  Lwowie o tw arcie w ystaw y  ukraiń­
skich arty stów  plastyków  obejmującej 
dział m alarstw a, grafiki i rzeźby. W ,rs ta - 
gtfai na k tórej rep rezen tow ane sa zarów no 
kierunki o charak terze m odernistycznym , 
jak i tw órczość artystów  starszej genera ­
cji, p rzedstaw ia się bardzo interesująco. 
O drębną salę zajmują dzieła m alarskie zna 
komitego a rty sty  A leksandra N ow akow ­
skiego. Obok N ow akow skiego w  w ystaw ie 
b ierze udział p rzeszło  trzydziestu  m ala­
rzy. rzeźb iarzy  I grafików, k tórych p n e e  
składają  się na całość ze wszech miair go- ■ 
dną bliższego poznania. W ystaw -j o tw arta  
jest codziennie ud 10— 15 po południu.

— Biblioteka w ojsk°w a P°\vódziw a Okr 
Korpusu Nr. VI. w c Lwow ie, przy ulicy 
W ałow ej nr. 16, w  gmachu Komendy P la­
cu Lwów, w  p a rte rze , wójśctfc przez 
drzw i nr. 11 (teł. 53-—.16 dod it.) o tw arta  
jest codziennie, z w yjątk iem  1 iedziel i 
św iąt w  godzinach: przed południem od 
9—13, po południu od ‘16— 19 (w  soboty 
ty lko  przed południem). Z biblioteki w oj­
skow ej DOK VL. jako z publicznej in sty ­
tucji naukowej, ko rzystać mogą Wsźy scy 
k tó rzy  interesuj? sic w iedzą w oiskow ą 1 
nauka o wojnie. B iblioteka w ojskow a D 
O. K. VI. liczy przeszło  17.000 dzieł i c z a -  
sop!*m, treści w yłącznie naukowej, ściśle 
w ojskow ej tub z innych d 'iedzin w iedzy 
prenum eruje 60 fachow ych czasopism  pol­
skich i zagranicznych, w ypożycza książir 
na zew nątrz  lub na m iejscu — do czy ta ­
nia w  w ygodnie urządzonej czytelni. Kfl- 
ta log i: alfebctyczmy. działow y i specjalne 
— ułatw iają czytelnikom  korzystan ie  z 
księgozbm ru. Każdego now ego czytelnika 
inform uje kierow nik biblioteki o w arun ­
kach korzystan ia  z księgozbioru, p rz r -  
czem : 1) w ojskowi w czynnej służbie, ko 
iizystają z  bibljeteki bez.pla.tnie, 2) cywilni, 
za  op łatą  1 zł. m iesięcznie i złożeniem  od 
pawifiCi, uej kaucji, w  razie w ypożyczenia 
m  wtrm ąm

„Miesisc pmosgandy Sliska“ .
Analogicznie do zeszłorocznego 

„M iesiąca propagandy Pom orza" 
Zw iązek O brony Kresów Zachodnich 
organizuje w listopadzie roku bieżące­
go na terenie całego P ań stw a  Mie­
siąc propagandy Śląska". Gajem tego 
„M iesiąca" jest:

1) Uczczenie 10-lecia walki o w y­
zwolenie Slaska. oraz pow rotu tej od­
w iecznie polskiej ziemi do Ojczyzny.

2) PogfobbTiir w śród najszerszych 
w arstw  społeczeństw a znajomości 
sp raw  śląskich, oraz znaczenia Śląska 
d!a Polski.

3) S tw ierdzenie stanu polskości tej 
ziemi, jako najw ym ow niejszej odpo­
wiedzi na w szelkie zakusy niemieckie.

4) Przypom nienie społeczeństw u 
polskiemu, \% po drugiej stronie grani­
cy  żyią setki tysięcy Pniaków , na ra­
nnych  na b ru talny  ucisk i próby ger- 

tnanizacyjne ze s trony  w ładz i orgaui- 
zacyj niemieckich.

5) Zebranie funduszów na wzmoże-
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nie prac kulturalno - ośw iatow ych i 
narodow ych na Śląsku.

Akcja propagandow a prow adzona 
bedzie podobnie jak w  roku ubiegłym 
przez o rgan izow ane akademij. w ie­
czorów, rnanifestacyj. odczytów , w y ­
św ietlanie przeźioczy . oraz filmu pro­
pagandow ego, w ygłaszanie au d y ty  j 
radiow ych. rozpow szechnianie w y­
daw nictw  i t. p.

W  czasie od 1 do 15 listopada odby­
w ać sie będą zbiórki pieniężne w  po­
staci sprzedaży znaczków7 propagan­
dowych. kw est i t. p.

Organizacją akcji .Miesiąca propa­
gandy Śląska" zajmuje się Zw iązek 
O brony Kresów Zachodnich, oraz spe- 
cialne kom itety, pow oływ ane zarów no 
dla terenu  całego P aństw a, iak też dla 
poszczególnych ziem. W  skład komite­
tów  w chodzą przedstaw iciele w ładz, 
wojska. duchow7ieństw7a. organizacyj 
społecznych, zaw odow ych i t. p.

Rema B arzynianka.
T a dziecięca, podobno dziesięciolet­

nia tancerka i recy tatorka, która sw ą 
karierę rozpoczęła przed blisko pięciu 
laty, zetknęła się już ze sceną i filmem, 
nic jesi „cudownem dzieckiem", ale 
niew ątpliw ie dzieckiem w pewnym  
kierunku znacznie uzdolnionem i po- 
ciągającem  cudow ną siłą dziecięcego 
uroku.

Jej w ystęp czw artkow y w Kasynie 
stał naogół w yżej w  części choreografi­
cznej, niż recytatorskiej. W  produk­
cjach tanecznych pokazała m alutka a r­
ty stka  duże w yczucie taktu m uzyczne­
go, w iększą jeszcze subtelność ruchu t 
gestu, a naw et ży w y  tem peram ent. 
Ponad dość trudnym  tańcem  z piłką 
(„Polka Pizzicato"), bardzo żyw ym  i 
szybkim  w takcie foxtrotetn, najw yżej 
się wzniosła w  gawocie i przerozko- 
sznym  tańcu japońskim „Soko" W  tych 
dwu produkcjach najsilniej zaznaczyła 
się miękkość, melodyjność jej gestyki 
Ani afisz, ani program  nie podaje od 
kogo pochodzą kom pozycje taneczne, 
w ykonyw ane przez m ałą tancerkę. 
Ogólnie biorąc i pod w zględem  akom ­
paniam entu m uzycznego (.poza „W io­
sną" Griega i kilku innemi), a zw łasz­
cza pod w zględem  artyzm u choreogra­
ficznego sto i j one na bardzo nisftim 
poziomie. Są kom pozycyjnie dość do­
wolne, nietłum aczące się, niecelowe.

— Rada m leisc°\va S tow arzyszenia  Pań 
M im sierdzia zaw iadam ia, żc mmkt zborny 
uczestniczek procesji 11 bm. na ul. Ro- 
towsfciego 1. 13.

— Lw ow skie T °w . Fotograficzne. W  po 
niedzialsk dnia 12 bm. odbędzie się w  lo­
kalu T ow arzystw a przy ul. Sokoła 4. w ie ­
czór lzu tn iczy  zdjęć anonimowo dosiaficzó 
iiych orzez czioników. P oczątek  o godz 18. 
Goście mile widziani.

— Ogólno-Zaw^dOwy Związek Praco­
wników Um ysłowych w e Lw ow ie urządza 
inauguracyjny w ieczór koleżeński, w  sobo 
tę  dalia 10 bm. w  lokalu Związku przy ul. 
K opernika 26, II p. o godz. 7 w ieczorem .

—  B ezrobotni p rac°w nicy  umysłowi, 
k tó rzy  są  członkami Ogóluo-Zaw odowego 
Związku Pracow ników  U m ysłow ych, zech 
ca celem rejestracji zgtesić -Uę bezzw łocz­
n ie  w  S ekre tariac ie  Związku przy  ulicy 
K opernika 26, II. p.

— B ezrobotni pracow nicy um ssl°w l, 
k tó rzy  są członkam i Związku Z aw odow e­
go P racow ników  U m ysłowych Przem yślu  
N aftow ego. O ddział Lwów7, zgłoszą się ce 
lom -e.iestracji bezzw łocznie w  sek re ta ria ­
cie Związku K opernika 26. II. p.

— Ogólny Związek Podoficerów R ezer­
w y Kolo Lw ów , urządza dnia 11 paździer­
nika o godz. I I-tej t rzed południem, od­
czyt ku uczczeniu 100-lctniej rocznicy po­
w stan ia  listopaduw ego, w c w łasnej sab 
przy  ul. K urkow ej '2 ;

— Organizacja Kooiet z W yższem V‘y- 
ksztalceniem komunikuje iż lej członkinie 
m ogą się s ta rać  0 stypendia na w yjazd 
zagran icę n? r. akau. 1932/3, a to 1) am e­
rykańsk ie  1500 dolarów , 2) angielskie 100 
funtów , 3) Federacji M iędzynarodow ej 25u 
funtów. Bliższych i-nformacyj udziela O r- I 
ga iiiz ic ja  »ve w to rek  13 bni w lokału w la 
sa y ir  uL Grodzlcfldci 1, o<i godz. 6— 7 w . *

Dobór recj tacyj nosi cechę podobną. 
Są to albo m ałow artościow e utw ory 
anonimowe, albo najzupełniej mesto- 
sowne, przerastające poziom um ysło­
w y  i wokalne możliwości odtw órczy­
ni liryki w  rodzaju „Błogosław ionych" 
K asprow icza czy „W  polu" Dębickie­
go. Ten drugi kazano Retii odtw arzać 
w afektow anej m anierze R ychterów ny, 
z pierw szego pow stata parodia, trochę 
naw et przykra. Problem  repertuaru  re- 
cytacyjnego należałoby trak tow ać roz­
w ażniej i ostrożniej.

Ciemną stronę w ieczoru w dosłow- 
nem tego słow a znaczeniu stanow ił — 
reflektor. N iew ypróbow ano go w cze­
śniej, operow ano nim niezaradnie, nie­
raz zatracając  w cieniu produkcje 
dziewczęcej artystk i. Podobny brak 
przygotow ania zdradzały  niesam owite 
manipulacje ze św iatłem  na sali. — 
P rzy fortepianie p. Kordik.

Szkoda, że temu zjawisku o słodkim, 
wdzięcznym  uśmiechu, o oczach nie­
bieskich i głęooko inteligentnych — pu­
bliczność lw ow ska tak. mało okazała 
zainteresow ania. Mimo w szystkich b ra­
ków ci, k tó rzy  tam  byli, nie mogli nie 
ulec sile jej w dzięku, nie mogli opano­
w ać uśmiechu — tkliwego wzruszenia.
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— Akademickie Kolo M>syjne w e Lwo­
wie. Pod p ro tek to ia tem  Episkopatu pol­
skiego odbędzie się w,e Lwow ie w dniach 
1—3 listopada piaty zjazd delegatów  Zwi: 
zku Ak. Kót M isyjnych w  Polsce. Zjazd 
zaimte sie spraw ą skonkretyzow ania dekla 
racji ideowej oraz sprawam i organizacyj­
nem u Komitet organizacyjny urzęduje w 
p iątek  od godz. 9— 13 w gmachu Unbv.

— Nadsyłanie adresów hylvcb obrońców  
Lwowa z listonada 1918 r. T ow arzystw o  
badania historii obrony Lw ow a i w oje­
w ództw  południowo-wschodnich, w.c Lwo 
w ie, ul. W ałow a 16, III. p., drzw i nr. 93, 
zw raca  się tą  drogą z prośbą do W szy s t­
kich PT . Osób, k tóre b ra ły  udział w  o- 
bronte Lw ow a w  czasie m iędzy dniem 1 
listopada a 22 listopada 1918 r. (w zglę­
dnie zw raca  się do najbliższych rodzin 
tych z Dośród rzeczonych osób, k tó re  iuż 
nie żyją), by w  in teresie  nauki polskiej 1 
w łasnym , jak najrychlej nadesłały  T ow a­
rzystw u pisemnie dokładne sw e obecne 
adresy . U prasza się je na Jsyłać pod ad re­
se m - Komisja N aukowa T o w aizy śtw a  b a ­
dania historii- o b r o n y  L w ow a i w ojew ództw  
południowo-wschodnich, w e Lw ow ie, nl. 
W ałow a !. 16, III. p. drzw i nr. 93.

— Obchód 20-lecia Harcerstwa. Obchód 
20-Iecia H arcerstw a  odbędzie się w  so­
botę 10 i w  niedzielę 11 b.n. w  lasach kolo 
B orek Dominikańskich. W łaściw a uroczy­
stość rozpoczyna się w  niedzielę o godz. 
12-tei. Pociągi ao B rzuchow ic z dw orca 
głównego odchodzą: 6.30, 10.10, 14.10,15.2u 
16.55. Odiazd z B rzuchow ic do L w ow a: 
7.05, 10.40, 16.20, 18.00, 20.40. Na obu s ta ­
cjach harcerze służbow i udzielają inform a­
cji. Autobusy miejskie odchodzą co godzi­
nę ao Brzuchow ic z rogatki Zam arstynow  
sl-jipj (b, 7, 8—22) i z B izuchow ic do Lwo 
w i  (6.30. 3.30—22.30),

— Redukci3 cen na garderobę męską na 
czasie! Zgodnie z ogłoszona zniżką cen 
m ateriałów7 sukiennych, zaw laaam ia firma 
Wittels, składy tekstylne w Lwówię, ul. 
Rutowskiego 7 (naprzeciw  K atedry), że 
dostarcza w ykw intna garderobę m ęską z 
pierw szorzędnych m ateriałów  bielskich w 
następujących cenach: 1) ubranie m ary­
narkow e zgrzebne zł. 130. 2) ubranie w i­
zytow e zł. 160, 3) raglan jesienno-zim ow y 
zł. 160, 4) w ierzch futrzany kompletny
zf. 175. 5) palto zimowe zt. 200 i t. d. —
Firm a Wittels. Lwów. ul. Rutowskiego 7. 
mieści, jak dotychczas, w  jednej z ubika- 
cyj sw ego lokalu pierwszorzędny salon 
krawiectwa męskiego J. Feilera, w któ­
rym tenże w ykonuje w ykw intną gardero ­
bę m ęską do m iary, biorąc pełną gw aran ­
cję za punktualne i solidne w ykonanie.

4545
— Akademicka Sodallcja M ariańska za­

wiadam ia. że  w7 niedzielę 11 bm. o godz. 
8.30 odbędzie się Msza św7. w7 kości-eleOO. 
Jezuitów Zebranie p lenarne o godz. 10. 
z re ie ra tem  O. M odera to ra : „Plan pracy 
na rok 1931-32".

— Związek sodalicyj Mariańskich za­
prasza w szystk ie  Sodalic.ic do iak "lailicz 
ni-ejszeco udziału w  procesji w  niedzielę 
11 bm. Zbiórka o godz. 3..30 w bram ie ko- 
ściolu 0 0 .  Jezuitów

—  Harry Liedtkt w e Lwowie. Słynny 
nn-stiz ekranu i ulubieniec kobiet H arry  
L iedtke w ystąpi w  przejeżdzie do Buka­
resztu  gościnnie w7e Lwmwie w  otoczeniu 
zespołu złożonego z takich gw iazd jak: 
Radoli Klein-Rogge, M as Lanaa, E rnest 
P ittschnu, C arola Toelle. T rau te  C arlsen. 
E lżbieta M arkus i innych znanych a r ty ­
stów  dram atycznych i film owych. Artyści 
w ystąp ią  dw ukrotnie a to we w to rek  13 
i w  środę 14 bm. w T eatrze  „Nowości", 
w  znakom itej sztuce O skara \Vilde‘a p. t. 
„Idealny m ałżonek". Dochód z p rzedsta­
wień przeznaczony na cele Tow7. ..Dom 
Zdrowia A. Z " . 4719

— Rynek św iatow y obniżył ceny . Za­
rysow ująca się od dłuższego czasu zna­
czna zniżka cen surowców' wełnianych
iesr, już dziś faktem. W  tym stan ie  rzeczy 
poczyniła też  firma A. Wittels, składy
teksty lne w-e Lw-owie. ul. Rutow 'skie2° T 
bardzo korzystne zakupy w prost we fa­
brykach bielskich w szelkiego rodzaju m a­
teriałów  wełnianych tern sam em  obni­
ży ta znacznie ceny.

Firma A W ittels. Lwów. ul. Rutow skie- 
go 7. mieści, jak dotychczas, w  swoim
lokalu pierw szorzędni7 salon kraw iectw a 

■ męskiego J Feilera. w którym  w ykonuje 
w y k w n tn ą  garderobę męską, iak ubrania, 
trcnchcoaty , ragiany wiosenno-ie-sienne
i t p. do miary, biorąc pełną gw7arancje 
za punktualne i solidne wy7konanie. 4(155
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— Zabawa na cegielni Grudera za

rogatką Zieloną skończyła się dosyć 
nieszczęśliwie. D\\7aj bracia  Z dziarscy!. 
M ichał i Andrzej (Kazielniki) pobili jed 
tiego z tubylców  — Stan isław a B ure­
go tak  silnie, że zain teresow ało  się tom 
aż Pogotow ie ratunkow e i... policja.

— Krowa pod semaforem. Strażnik 
kolejow y odcinka K laparów —Podzam ­
cze (budka nr. 261) S tanisław  W eseli 
p rzy trzym ał ubiegł&i nocy r.a to rre  ko 
lejowym  pod mostem  Janow skim  snvą 
k row ę w b iałe łatki, z nadłam anym  ro ­
giem. P an  W eseli bardzo się weselił, 
ze może czw oronożnego zbiega zagara 
żow ać u siebie póki się praw ow ity  
w łaściciel nie zgłosi

— Nowa umowa m ałżeńska. Policja 
aresztow ała  P io tra  S tarczew skiego za 
w yłudzenie 220 zł. od Franciszka Albi- 
szczyszyn (Na Bajki 18) nod p rzy rze­
czeniem m ałżeństw a. C zy aby zw ią­
zek m ałżeński P io tra  i F ranciszka nie 
podipaaa pod ochronę t. zw . mniejszo­
ści seksualnych?

— Złodziei — tym czasowym  posia­
daczem Krzyża 7asłujcl. Panu A. Kader 
nuszce (M odrzejewskiej 3) skrad ł ktoś 
futro z kangurów  i selskm ów , srebrna 
papierośnice oraz — K rzyż Zasługi, 
k tórego p raw y  posiadacz nie postarał 
się bezpiecznie przechować

— S trażacy  bez pasów. Chaim Sini- 
che Schlasz er (K azim ierzow ska 43) za­
kradł się do lokalu Ochot S traży  P o ­
żarnej ..Sokół" w  ogrodzie Jezuickim 
i skradł stam tad 15 skórzanych pą­
sów f. zw . „głów nych” .

— Kwasem solnym oblała Maria 
Kali M arję P aw łosiów  (S tryjska 3). 
Pow ód tego gryzącego sam osądu me 
znany.
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#  W ydawnictwa w  Polsce w obcych 

językach. Jak  w ykazują opracow ane 
ostatnio dane sta tystyczne , na ogólną 
Lczbę 12.616 w ydaw nictw  w  Polsce w  
ciągu roku ub„ k tóre ukazały się w  
77.352.58° egzem plarzach, w ydaw ni­
c tw a  w języku polskim w y raża ły  się 
liczbą 10.079, stanow iąc około 80 prc.

i
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J3!O gólnejdicaby w ydaw nictw . Druki te 
ukazały  się w 6P.575.124 egzem pla­
rzach, zatem około 86 prc. ogólnej licz­
by egzem olarzy.

Ruch w ydaw niczy w  innych języ­
kach przedstaw iał sic nasiępująco: w 
języku żydow skun S20 w ydaw nictw  w* 
5.280.720 egzem plarzach w  ukraińskim  
•110 w ydaw nictw  w  2.074.940 egzem ­
plarzach. w niemieckim 295 i 859.318 
w  hebmiskim 192 i 259.860, we francu­
skim 143 i 200.072. w rosyjskim  112 ! 
294.350. w  białoruskim 71 i 396.050 i w 
języku litewskim 1'i i 25.250.

#  Emigracja z Polski w okresie s ty ­
czeń — sierpień rb. W  ciągu ośmiu 
m iesięcy, mianowicie od stycznia do 
sierpm a r- b. w łącznie w yem igrow ało 
z Polski ogółem 66.069 osób (w tym  
sam ym  czasie r. ub. 1S3.320 osób) z 
czego do kra w  europejskich udało’się 
"7.236 osób w r. ub. 145.408). do k ra ­
jów  zamorskich zaś S.833 (w r. ub. 
37.912).

W  tym samy m okresie czasu w r. b. 
powirócdo do Polski 35.262 osób (w i, 
ub. 24.9SD. w' tern z kraiów  europej­
skich 30 639 (w r. ub. 1P.80S), z kra­
jów zamorskich zaś 4.723 (.w r. ub. 
5.173) wychodźców1.

Kto :tymi na loterii ?
(Telemrwm od naszego korespondenta1

W arszaw a, 9 października. (G) W 
dzisiejszem ciągnieniu V kl. P aństw . 
Loterji Klasowej padły w ygrane na 
następujące num ery: 

po 5.000 zł. na nr. 4331 157237 180494 
po 3.000 zł. na nr. 4S99 8353 181655, 
po 2.000 zł. na nr. 18130 19064 22385 

24427 26332 44555 47289 49483 5lS07 
71498 76540 97343 104053 10S97O 132542 
147749 14S102 15S510 17417S 193499

203517.
po 1.000 zł. na nr. 3354 8889 16561 

2C873 31423 39431 58007 59123 62956 
63172 68258 78339 78539 60069 91026 
101204 108425 108831 110598 115276
116554 124585 12S701 129756 135952
140817 151685 153236 159968 169455
182215 193774 200518 207619.

Bezrobocie w zimie.
Instytut B adania Koniunktur w ypo­

wiada pogląd, że jeśliby w  ciągu jesie­
ni i zim y koniunkturalne (posezonowe) 
obniżenie rozm iarów  w ytw órczości nie 
nastąpiło, liczba bezrobotnych w  kul­
minacyjnym  punkcie zastoju nie prze­
kroczy łaby  400.000 (najw yższa cyfra z 
zimy 1931 r. w yniosła 386.000). P e­
w ien w pływ  dodatni w y w rzeć  m ogły­
by w ędrów ki ludności, trzeba  jednak 
uw zględnić zatam ow anie niemal w  ca­
łości emigracji do Francji oraz fakt, źe 
p iz y  ogromnem bezrobociu w  m iastach 
i na wsi, ruch ludności w  kraju beazie 
ograniczony.

ftocne dyżury aptek.
Codziennie od niedzieli 4 października 

do Sopoty 10 października m aią nocny dy­
żu r następujące ap tek i: ri. B łądzińskiego
p rzy  ul. Ł yczakow skiej 57. M. E ttingęra 
p rzy  pi. UołuchowSkicli 14 Bz. liay a  
przy  uh K azim ierzowskiej, O. H ellm auaa 
pr~y ul. Kopernika, K. K ajętanow icza przy 
ul. s łonecznej 1. J. K aniew skiego prz: ul. 
L. Sapiehy, W K rzyżanow skiego (Miko- 
lascha) p rzy  ul. Kopernika J, J. K u.Łtewi­
eża  przy pk Unji b rzesk ie j 4, R. Kurzro- 
cka  przy ul. K rakow skiej 20. 7. K w artnera  
przy ul. Zam arstynow siriej 5i, A M arko­
w icza przy  ul. Z yblikie /iuza 5u M, O oer- 
lendera przy ul. PiekarsK iej 25. J, P ilew ­
skiego przy ul. Akademickiej 25, J. P in e.  
Ifcsc w Ry.iku 18, J. B oratyńsk iego  prgy
pL B ernaidyńsk im  1 tJ. ócheinbacna m zy
uL Gródeckiej 30, S Scm m ersteina przy
ul. Janowskie* 52. O. Tę-ieckiego przy ul. 
zielonej 33. J. Zarzyckiego p izy  ul. Zół- 
kiew sk.ej 71 J. Zerygi&wicza przy m. J a ­
giellońskiej 12, K Zygm untow icza przy ui. 
urudeck ie j 84. J. R eissa w Zam arstyiiow ie.

S ta łe  dyżury  nocne m ają ap tek i: M.
Eititigera przy pi, G o l u c h o w s k i c n  14. Sz.
H .y a  przy ul. Kazimierzowskie). K. Kaje- 
tanow icza przy ul, błoneczoei !• M. K rzy­
żanow skiego (M lkolascha) przy ul. Koper­
nika l, J. K w artnera  przy tu. Z am arsty- 
tiow skiei 54. S, Som m erstcina p rzy  ul. 
Janowskiej 52.

W arszaw skie Akademickie Biuro 
Inform acyjne Stud. Zagr. komunikuje:

„W  roku bieżącym  Konsulat Czeski 
odm ówił udzielenia wiz studentom, 
w yjeżdżającym  na studja, z powodu 
braku miejsc. Zw łaszcza posiadacze 
przyjęć na w ydziały : lekarski, w ete­
rynary jny  i den tystyczny  najbardziej 
będą pokrzyw dzeni, gdyż tym — w e­
dług zapow iedzi Konsulatu — nic bedą 
udzielane w izy.

W  tej spraw ie zw róciła się delega­
cja W ABlSSZ i w yjednała p rzy rze­
czenie u C harge d‘Affaires, że w szyscy  
zarejestrow ani u nas, po przedstaw ie­
niu odpowiednich dokum entów, o trzy ­
mają w izy  na w jazd do C zechosłow a­
cji. Jednakow oż ostrzega się, p ragną­
cych studiow ać w' Czechosłowacji, 
przed dalszem  zapisyw aniem  się na 
w spom niane w id z ia ły , gdyż spotkają 
się z odm ową przy staraniach o wizę.

Jednocześnie komunikuje się, że Biti 
ro uzyskało na rok bieżący ulgi kole- 
■owe II i III klasy na tery torjach : 
Polski (50 prc.), Niemiec (30 prc.), 
Belgji (30 prc.) i Francji (50 prc.) i 
organizuje grupow e w yjazdy  studen­
tów  w  term inach: 7, 15, 19. 22 i 28 pa­
ździernika, oraz 2, 9 i 10 listopada b.r., 
przyjm ując też zapisy do w yżej w y ­
mienionych grup.

Biuro w ydaje  dow ody M iędzynaro­
dow ej Konfederacji Studentów* (C1E), 
posiadaczom  którym  przysługuje p ra­
wo korzystania z bezpłatnych i ulgo­
w ych wiz oraz szeregu innych ulg 
w* kraju i zagranicą, załatw ia w izy, 
przyjęcia na w szystk ie  w yższe uczel­
nie zagraniczne i udziela wszelkich 
hfo rm acy j, zw iązanych z w yjazdem  
na studja zagranicę.

W  sprawcach w yżej wym ienionych 
zw racać się należy do W arszaw skiego 
Akademickiego B iura Inform acyjnego 
Stud. Zagr. w  W arszaw ie, ul. M irow ­
ska 3/17, tel. 736—17. Informacje pi-

W  niedziele odbyła  się we L w ow ie 
w  lokalu zarządu Okręgu przy ul. Gró 
deckiej 2b, organizacyjna konferencja 
okręgow a pod p izew odnictw em  preze 
sa Okręgu St. Po latyńskiego  i p rzy  
■współudziale członka Zarządu i Ko­
m endy Głównej wr W a-szaw ie. em. ma 
jora Jana Szktuy, członków  zarządu 
Okręgu w/e Lw ow ie, oraz tłum nie orzy 
byłych organizatorów  Zw iązku R ezer­
w istów  i by łych  W ojskow ych z Zalesz 
czyk. Czorflkowa. Ruczacza, Kopyczy- 
niec. B arszczow a, Złoczowa, T arnopo­
la. Kamionki Strum iłow ei. Trem bow li, 
Zbaraża, Skałatu. R rzeźan. Żółkwi. So 
kala. R aw y  Ruskiej, Kołomyi. Stanisła 
w ow a. Sniatyna, B orysław ia. Stryja, 
D rohobycza. P rzem yśla. T arnobrzega. 
Rzeszow a, Jaro sław ia  itd.

P rog ram ow y referat ideow y i orga­
nizacyjny w ygłosił mjr. Szkuta. Nad 
referatem  w yw iązała  się ożyw iona dy 
skusja, w  którei zabierało głos bardzo 
wielu obecnych, poc-zem ustalono p ro ­
gram  oiganizacyjnej p racy  Związku

szoiio na dwa lata, więc pozostaw iony 
tym czasem  na wolności Hryculak da­
lej upraw iał działalność an typaństw o­
w ą, zw łaszcza w m iasteczkach M ało­
polski Wscnodniej,
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w Czechosłowacji.
seinne udzielane są po przesłaniu 1 zł. 
(w znaczkach pocztow ych) na pok ry ­
cie kosztów  inform acyjnych i po rta .11

* * *

W zw iązku z wiadomościami o ogra 
tuczeniach w  przyjm ow aniu studentów  
obcokrajowców do szkół w Czechosło 
wac,i, zam ieszcza ..Diło11 list swego 
korespondenta z P rag . w yjaśniający 
spraw ę w  następujący sposób

..W Czechosłowacji num e-us clau- 
sus dla obcokrajow ców  nie istnieje. 
Wipisy Slow ian-obcokiajow ców  (zw ła 
szcza Ukraińców) rozpatru ją tutejsze 
w ładze szkolne bardzo przychylnie, 
nietylko w czeskich, ale i w  niem iec­
kich w yższych  uczelniach. O „przepeł­
nieniu11 można m ów ić tylko na m edy­
cynie i na tych fakultetach, gdzie dla 
stttdjów potrzebne są laboratorja i t .p .  
urządzenia11.

Ro ożeni stw ierdzając łatw ość w pisy 
wania się. korespondent pow iada: 
..Dziekan jednego z fakultetów  czeskie 
go uniw ersytetu  w Pradze, p rzeczy­
taw szy  w zm iankę w „Dile11 i p ry w at­
ny list ukraiński ze Lwowa w yraził 
swoie nadzw yczajne zdziwienie i s ta ­
now czo ośw iadczył, że w k ierun,itu o- 
gram czenia w pisów  obcokrajow ców  w 
Czechosłowacji w ładza uniw ersytecka 
niema żadnych rozporządzeń. N aprzy- 
kład filozoficzne i niektóre inne fakul­
te ty  są wogóle nie „przepełnione11. Ale 
niecelow e jest nosylanie z kraju doku­
m entów bezpośrednio do uczelni, z żą­
daniem t. zw „poświadczenia w pisów '1 
dla otrzym ania w izy  lub zniżki onlat 
paszportow ych. Takie liczne p rośby  w 
ciągu ostatniego miesiąca odrzucano11 
Autor radzi załatw iać te sp iaw y  przez 
ukraińskie organizacje studenckie w 
P radze  i wspom ina, że na niemieckim 
uniw ersytecie w  P radze  obiecano mu 
w ydaw ać pośw iadczenia w pisów  auto 
m atycznie p izy  przedłożeniu dokumen 
tów.

na terenie w ojew ództw a lwowskiego, 
tarnopolskiego i stanisław ow skiego. 
P rz y  w nioskach jednogłośnie przez 
aklam ację uchwalono podjąć inicjaty­
w ę  budow y pomnika M arszałka Józe­
fa P iłsudskiego w e Lw ow ie i opraco­
w ano plan w ykonania wspom nianej 
uchw ały.

P rezes Okręgu St. Polatyński zam y­
kając kilkugodzinne owocne obrady 
organizacyjnej konferencji Okręg, se r­
decznie podziękow ał tłumnie zebra­
nym za liczny udział w  tejże konferen 
cji oraz za rzeczow e obrady, poczerni 
wz,n'ósf trzy k ro tn y  okrzyk na cześć 
M arszałka Józefa Piłsudskiego co ze­
brani żyw iołow o pow tórzyli.

Całość obrad daje .zupełna gw aran­
cję, że Zw iązek Rezerw istów ' i b W oj­
skowych. Rz. P . będzie po tężną orga­
nizacją państw otw órczą na Ziemi Czer 
w ieńskiej Zw iązek Ręz. i b. W ojsk. 
Rzp. P . posiada obecnie ponad 250.000 
zorganizow anych członków  w  Polsce.

W czoraj 's tan ą ł H ryculak przed T ry  
bunaiem  przysięgłych O kręgowego 
Sądu K a n w o . P rzew odniczył r Dwo- 
rzak, oskarżał prok. dr. M ostowski, 

j bronił dr. Kauiman. Przesłuchiwany

7

H ryculak przyzna? się 'do w ygłoszenia 
w  Sokalu przemówienia, u trzym yw ał 
jednak żc miało ono charakter poli­
tyczno-ekonom iczny i w zyw ał tylko 
robotników  o bronienie się przed w y­
zyskiem. Zaprzeczył akcentom  anty­
państw ow ym . jakcleż solidaryzowaniu 
się czy też łączne ści z kom unistam i

Obciążające H iyciuaka zeznania zło 
żyli funkcjona'jusze policji w  Sokalu: 
A. A stm a i W ł M Lhna.

Przysięgli zaprzeczyli pytaniu w 
kierunku zbrodni zakłócenia spokoju 
publicznego: 1 ’y b in a ł ogłosił w yrok 
uw alniający H rycńlaka od w iny i kary

T J B L U W I f i—  B m iM M UM LT " ~

Pożegnanie zasłużonego 
urzędnika.

Onegduj w sali urzedt* pocztow ego 
Lw ów  2 odbyło Się uroczyste  poże­
gnanie zastępcy  naczelnika urzędu po­
cztow ego Lw ów  2 Ma^tana Kłusa, 
ustępującego po 40-;etmej gorliwej, su­
miennej i dla dobra P aństw a i Ojczy­
zny wielce użytecznej p racy , w stały  
stan spoczynku.

W pięknie udekorow anej sali w obe­
cności przedstaw icieli dyrekcji poczt i 
telegrafów , dyrek tora  urzędu i naczel­
ników oddziałów  zgromadzili się b a r­
dzo licznie pracow nicy urzędu poczto­
wego. Po odegraniu m arsza powitalne 
go przez orkiestrę Związku P racow ni­
ków  Niższych i po odśpiewaniu kan­
ta ty  przez chór. T ow , śpiew aczego 
..H arfa11 pod hatutą dyr. Kinalskiego. 
przem ów ił imieniem dyrekcji noczt na 
c z elf lik w ydziału st. radca p. Jan B ar- 
tyzel. imieniem urzędu pocztow ego w e 
Lw ow ie 2 naczelnik tegoż d Marcin 
H aber podkreślając długoletnią zasłu­
żoną pracę ustępującego. Imieniem 
personahi urzędu i urzędników  poczt 
ruchom ych kontrolor Jakób Pękalski, 
wkońcu imieniem niższych pracow ni­
ków st. podurzednik Jan K*irrtkiewicz. 
P o  w zruszającej odpow iedzi nacz. Khi 
sa odbyła się w spólna to tografia.

■ n B H B B H H B n m H M i

Z  sr&brneao ekranu.
CASI.NO: „MADAME SATAN“.

Produkcja Mewo - G udw yn-M aye', 
reżyser Cecil B, de Mille, w  głównych  
rolach* Kay Johnson i Keginald Denny

Po ustalone' m arki tryum fach reży ­
serskich, ostatnio po mocnym w  wy-* 
razie „Dynam icie"1 farsow o -  rew jow y 
„satanizm " de Mille‘a  wyw ołuje zdzi­
wienie i w yrzu t zaw iedzionego oczeki­
wania, Realizacja w aha się między 
stylem  kom edyi z Laurelem  i H ar­
dym (cała  — tak w ażna dla u tw om i— 
ekspozycja, t. zw, nutka humoru, gar- 
niriijąca u tw ór), a metodą w spierania 
fabuły  ewolucjami tanecznem i i pie­
śniami. Całe podłoże etyczne o cnara- 
k terze  uinoralniającym , k tó re  miało 
być kanw ą arty styczną  „M adam e Sa- 
tan“ , graniczyło  się do trzech  momen­
tów' (rozm ow a ryw alek: żony •} ko­
chanki, próba zdem askow ania „m ada­
me S atan11, scena końcow a). Całość 
jest dowodem  nieopanowania efektów  
drugorzędnych, k tóre  w y p a rły  i p rzy ­
tłum iły i tak  niezbyt m ocną nić wątło* 
głównego.

Jako uodatek do „M adame S atan '1 
jest w yśw ietlana komedia z  Laurelem  
i H ardym , w którei obaj sym patyczni 
kom icy grają podwójne role: ojców i 
dzieci. Dzięki temu widzim y na ekra­
nie aw óch Laurelów  i dwócn Hardych. 
P ow stała  przez „trick11 filmowy 
„czw órka11 w ypełnia całą  komedię do­
brym  humorem sytuacyjnym  w  sw o­
im stylu. bwl.

1 o p i e r a )  p r z e m y s ł  r o d z i m y
•i d a s z  p r a c ę  b e z r o o o t n y m .

z  SALI SADOWEJ.

Agiiaior „P&S-lewicy przed lawa przysią łydi.
Jeszcze przed rokiem  lw ow ski Sąd I W dniu 24 października 1929 r. w 

przysięgłych skazał 24-letniego sekre- I Sokala na zebraniu PPS-lew 'icy, w  lo- 
tarza P P S -lew icy  w  Stryju, Jo z e ia  , katu przy ul. Szlacheckiej, w ygłosił 
U ryculaka, na dw a lata ciężkiego wię- i  przem ówienie, godzące w  istniejącą 
zicnia za zdradę stanu. Karę tę zawie- I formę rządu admin strację.

Rozwó; Związku Rezerwistów 
i byłych Wojskowych.



SŁOW O P f# ,5 K fn “ N* 279 z dnia 11 października 1931.

Pokłosie M i a r a  
F e r o ^ u s z o w e g c .

P ierw sze  pow akacyjne posiedzenie 
naukowe Kola Lw ow skiego Polskiego 
T -w a Filologicznego, k tó re  odbyło się 
pod przewodni-erwem prezesa dra W . 
Śm iałka, dnia 2 października b. r„ po­
św iecone było przeglądow i publikacyj, 
rozpraw  i artyku łów  okolicznościo­
w ych, którem i Po lska  składała hom a- 
grim  „swem u przyjacielow i Marono- 
w i“ podczas uroczystości, zw iązanych 
z obchodem dw utysiąelecia tego naj­
w iększego epika rzym skiego.

S yn tetyczny  przegląd  prac, poświę­
conych historji życia pogrobow ego 
W ergiljusza na gruncie polskim, przed- 
łoŻ3’ł prof. dr. R. Skulski w  zajm ują­
cym  odczycie, k tó ry  ukaże się w net 
w druku w  „Pam iętniku Literackim**. 
Kamieniem w ęgielnym  tej historji po­
zostanie raz na zaw sze  p raca prof. 
I. C hrzanow skiego: „Czem był W er- 
giijusz dla P olaków  po utracie niepo­
dległości?** (I. w yd . 1915, LII. w  r. 
1930), uprzystępniona obecnie zagrani­
cy w artykule napisanym  w  języku 
włoskim  -w „Eos“ 1930 (str. 151—161). 
Dalszym historykiem  badań nad ż y ­
ciem pośm iertnym  W ergilego w  Pol­
sce stał się prof. T . Sinko w e w stępach 
do w ydania szkolnego utw orów  poety, 
oraz przekładu  Fneidy z pod pióra ks. 
T  K aryłow skiego, nadto w  książeczce 
„Nasz przyjaciel M aro“ , w ydanej w. 
roku jubileuszow ym .

Z bogatego pokłosia jubileuszowego 
zasługują na w yróżnienie trz y  pow aż­
ne publikacje naukow e. N ajw iększa z 
■lich objętością, to  „Com m erhationes 
Vergilianae'*, w ydane p rzez Polską A- 
kademję Umiejętności i złożone przez 
delegatów  polskich w  hołdzie u stóp 
now ego pomnika poety  podczas końco­
w ych uroczystości w  RzynTe w idach 
paździem iko yych  1930 r. Drugą, pod 
w zględem  form y ze\t nętrznej jeszcze 
piękniejszą publikacją, jest w ileńska 
..księga Wergiljuszowa**, owiana rchnie 
niern rodzim ego regjonah'zmu. T rzecią 
jubileuszową publikacją jest d* ukujący 
się obecnie XXXIII rocznik „Eos" za- 
w .eraiący 19 rozpraw , pośw ięconych 
zagadnieniom, zw iązanym  z poezją i 
życiem pośm iertnem  poety m antuań- 
skiegc. T e t r z y ’ „Księgi Pamiątkowa** 
są imponującym pomnikiem hołdu, 
sk<adanego przez naukę polską tw órcy  
Bukolik i Eneidy

P relegen t om ówił z tych pub!ikacyLi 
te a ity k u ły , k tóre pośw ięcone są histo­
rji życia pogrobow ego, pozostaw iając 
omówienie re sz ty  rozpraw  swemu na­
stępcy dr. Stan. Pilchow i. Dalszemi 
pozycjam i w  pokłosiu jub:ieus?owem  
sa a rty k u ły  w .FiIomac;e*' Nr. 15 i 17, 
'•oczwka 1930, oraz in teresująca roz­
p raw a prof. Stan. Łem pickiego w  
..Kwartalniku** (1931 V str. 219) p t.: 
.,Vergilius a Polska**, w ygłoszona na 
uroczystem  posiedzeniu T ow . Dante 
Alighieri w  lutym  1.931. Rów nież w  
czasopiśm ie „Droga** prof. M. St. Po­
pław ski zam ieścił głęboko przem yśla­
ny t oryginailnie u jęty  artyku ł p. t.: 
„Ideologia P o m y  -  W ergiljański jubi- 
lensiz“.

Rów nież prasa  codzienna nie pozo­
stała w  ty le poza „oficjalną" nauką. 
W e w szystk ich  dziennikach ukazyw a­
ły  się okolicznościowe artyku ły , om a­
wiające tw órczość pneity, jego znacze­
nie dla ku ltu ry  polskiej. oraz informu- 
iące czytelników  o przebiegu uroczy­
stości jubileuszowych Na tern zam knał 
prelegent orzeelad nrac, pcSswieconyjch 
historji życia pogrobow ego W er gil ju- 
sza w  Polsce na gruncie pnlskim. 
S tw ierdzić należy, że żniwo to bogate 
i plenne, szczególnie w  okresie dwu 
ostatnich „m iłościw ych“n lat 20-w ieko- 
w ego jubileuszu poety . Ale dotąd nie 
zdobyła się nauka polska na syntezę 
historyczną polskiego w ergiljanizm u. 
P rzyczyną tego są jeszcze pew ne bra­
ki w  studiach przygotow aw czych , 
szczególnie na terenie polskiego śred ­
niowiecza. Dla przedstaw ienia roli, ja­
ką w  lekturze szkolnej w  epoce śred­
niowiecza odegrał w ieszcz m antuański 
nie w yzyskano dotąd licznych glos 
m arginalnych, oraz interlinearnych w  
rękopisach W ergiljusza. Na osobne ro z­
patrzenie zasługuie tahlże stosunek 
W ergdego do naszego dziejopisarstw a

średniow iecznego. Należy też zw rócić 
uw agę na inkunabuły polskie.

N astępnie prelegent om ówił krótko 
głośne centones Var>giliani, ułożone 
przez Faloonię P ro tę  z IV w .; na pod­
staw ie sztucznie i umie jętnie pod obie­
ranych w ierszy  i pó lw lerszy  W ergi­
ljusza dowodzi autorka tajemnic Wiary 
chrześcijańskiej S tarego i Nowego T e­
stam entu. Już św . Hieronim uważa? 
tw órcę IV eklogi za „chrześcijanina 
bez Chrystusa**. T a  legenda o W ergi-
l.iim jako poecie chrześcijańskim  prze­
trw a ła  całe średniow iecze. Spotykam y 
ją  u Ponojana w ..Historji o s:edmiu 
m ędrcach — przekładania Jana z Ko- 
szyczeK 1540“ (w ydane przez Akad 
Umiejętności w  Krakowie 1927), nadto

, w M arcina Bielskiego „Żyw otach filo- 
| zofów “.
j Dalszym  postulatem  przyszłej histo- 
i rji W ergiljusza jest naukow e opraco- 
j w anie przekładów  jego, k tóre  zaczyna- 
; ją się u nas pojaw iać już od ostatnie! 
! ćw ierci XVI w. Nieporuszoną jest do- 
5 tąd  rów nież kw estja persyflazu litera­

ckiego. Dopiero po p-zeprowadzeniiu 
naszkicow anych pow yżej studiów  
przygotow aw czych  będziem y mogli 
zdobyć się na pełnię obrazu historycz­
nego. k tóry  u łatw i nam zrozumienie 
tego faktu, że w ieszcz m antuański, na­
zw any przez Dantego „altissimo poe- 
ta“ zasłużył w Polsce na miano ..nasz 
przyjaciel M aro“. Stp.

Zycie strzeleckie w Kałuszu.
Zaciąg. Zarząd i Komenda Puw iatu 

Związku Strzeleckiego w  Kałuszu 
chcąc przyjść z pomocą w w yszkole­
niu w ojskow em  w szystk ich  obyw ateli 
w  powiecie — a przedew szystkiem  
m łodzieży przedpoborow ej, otw orzyła 
zaciąg do Związku Strzeleckiego w  ter 
minie do dnia 15 października 1931 r. 
Zaciąg do Związku Strzeleckiego u- 
skuteczniono zapomocą rozplakatow a­
nia odpowiedniej treści afiszów tak w 
mieście, jak i w  poszczególnych miej­
scow ościach powiatu.

Komenda Pow iatu Związku Strzelec­
kiego w  Kałuszu posiada już opraco­
w any  program  pracy  tak P. W . i W . F. 
jak też  i W ychow ania obyw atelskiego 
i takież program y w ysłano  na powiat.

Oczekujem y pom yślnego wyniku 
pracy, tudzież chętnych referentów  na 
pow iat dla zrealizowania nakreślonego 
program u.

Zabawa taneczna. Ostatnio urządził 
zarząd  i komenda Pow iatu Związku 
S trzeleckiego w  Kałuszu w ielką zaba­
w ę  taneczną. Dochód z zabaw y prze­
znaczono na fundusz P. W . i W . F. 
N iestety — zabaw a niedopisała — 
dzięki miejscowemu społeczeństw u — 
które  już od czasu dłuższego okazuje 
niechęć do naszej organizacji. Mimo to 
Zw iązek nie zraża się, dążąc stale do 
ustosunkow ania się jak dotychczas 
przyjacielskiego. Zarząd i komenda

Już od roku 1918, nieomal od p ierw ­
szych dni w skrzeszenia  P ań stw a  Pol­
skiego, rozw inęła się i rozrosła  nie­
słychanie szybko w  naszem  wojsku 
praca osw iatuw o-kulturalna i w ycho­
w aw cza nad żołnierzem , k tó rą  — po 
uchwaleniu przez Sejm U staw odaw ­
czy ustaw y :
O przymusowem nauczaniu w wojsku 
z dnia 21 lipca 1919 r., — centralne 
W ładze W oisknw e ustaliły  jako służ­
bow ą i w łączy ły  do obow iązków  
wszystKich oficerów, czyniąc ją inte­
gralną częścią w yszkolenia każdego 
żołnierza.

Rekruci-analfaoeci, czy półanalfa­
beci, k tó rzy  w  wielkiej m asie — rok 
rocznie — napływ ają  do szeregów  
w ojska, z elem entarzem  lub czytanką 
w  ręku uczą się w ładania bronią dla 
obrony by tu  i niepudległości.

Po kilku latach w ytężającej pracy 
w  wolnej Ojczyźnie nauczyło się Spo­
łeczeństw o patrzeć na wojsko, jaicp na 
praw dziw ą szkołę życia obyw atelskie 
go, opartą obok w yrab ian ia  tężyzny 
fizycznej i spraw ności bojowej, na rze 
telnej chęci pom agania Narodow i w 
Jego w alce o byt... z ciem notą i w sze­
lakim analfabetyzm em .

Szeregi żądnych św iatła  i w iedzy 
nie topnieją, a z wojskiem, k tóre  nie 
może ogrom ow i tej p racy  podołać, 
w spółdziałają obecnie ofiarnie czynni­
ki społeczne, zgrupow ane w instytucji 
„Polskiego Białego Krzyża'.*, rozw ija­
jącej działalność w e w szystk ich  g ar­
nizonach w ojskow ych na całym  obsza 
rze w  Polsce.

Związku Strzeleckiego w  Kałuszu sk ła­
da serdeczne podziękowanie za łaska­
we datki ofiarowane na cele przysDO- 
sobienia w ojskowego pp. staroście Ko- 
stołowskiem u, inż. dyr. Tespu Kontkie. 
wiczowi, inż. Podio, insp szkol. L utro­
wi, kom isarzowi Kasy chorych R ay­
skiemu, inspektorow i Proczkow skiem u, 
radcy Nasalskiemu, posłowi Sokołowi, 
dr. Słoneckiemu i Spindlowi. w ł. bro­
w aru, oraz w szystkim  tym , którzy 
przyczynili się w  jakiejkolwiek formie 
do urządzenia im prezy.

W dniu 4 października odegrało Ko­
ło am atorskie przjz Oddziele Związku 
Strzeleckiego w Kocankach, sztukę 
p. Ł: „Sw aty  żydow skie". Dzięki nale­
żytem u przegotow aniu przez rrezesa  
Oddziału Jana Leich+a i miejscowego 
referenta W ychow ania obyw atelskiego 
prof. Bednarskiego i w spółpracy całe­
go Oddziału, sztuka została odegrana 
z powodzeniem i ku zadowoleniu obe­
cnych (około 150 osób). Po przedsta­
wieniu odbyła się zabaw a taneczna. 
W  tym  sam ym  dniu przeprow adził lu- 
tracię Oddziału kom endant pow iatow y 

j ppor. rez. A. Kosiński i w ziął uaział w 
przedstaw ieniu i zabawie.

Dnia 11 b. m. urządza Związek S trze­
lecki w  Landestreu J |je s ien n a  zabaw ę 
taneczną**. Dochód przeznaczony bę­
dzie na cele Przysposobienia wojsko­
wego.

-

Apei do uniki z anaifa betyzmem!
„Polski B iały  K izyż" dysponuje li­

cznym  zastepem  ideow ych ofiarnych 
Pracow niczek  i Pracow ników , lecz na 
nauczanie tysięcznej rzeszy  analfabe­
tów i półanalfabetów  w żołnierskich 
szkołach początkow ych pod fachowem  
kierow nictw em  w ykw alifikow anego 
nauczycielstw a szkół pow szechnych, 
na pomoce szkolne, na w yposażenie 
bibljotek w  dobre książki dla rozwoju 
czytelnictw a, na w yposażenie św ietlic 
żołnierskich dla rozw oju życia kultu­
ralnego w śród  żołnierzy

brak funduszów,

o które apelujem y do całega Społe­
czeństw a, w  szczególności apelujemy 
o fundusze na akcję w alki z analfabe­
tyzm em .

Dzięki możliwie najspraw niejszej o r­
ganizacji kursów  przym usow ego na­
uczania żołnierzy, pom ocy W ładz W oj 
skow ych i ofiarności Grona N auczy­
cielskiego żołnierskich szkół począt­
kow ych — koszt elementarnego w y ­
kształcenia analfabety-żolnierza w y ­
nosi tylko 10 złotych.

N iestety, zasoby „Polskiego Białego 
K rzyza" nie w ystarczają  na objęcie 

1 nauką w szystk ich  żoinierzy, me umie­
jących czytać, pisać i rachow ać, a 
chcem y w ykorzystać  tę jedyną okazję, 
jaką jest przym us w ojskow y, ażeby 
możliwie w szyscy  żołnierze — po od­
byciu służby w ojskow ej — posiadali 
te umiejętności, a przez to pomnożyli 
szeregi św iatłych  i pożytecznych oby­
w ateli w  życiu społecznemu

L w ó w  p rze z pół godziny 
bez światła.

W czoraj w godzinach oołudniow ych 
m iedzy 14-tą a 15-tą w  w iększości lo­
kali całego m iasta pogasły  św iatła e- 
lektryczne. R ów nocześnie stanęły  
w szystk ie  w ozy  tram w ajow e na uli­
cach i w szystk ie m otory, poruszane 
prądem  elektrycznym .

P rzyczyną  tego — jak nas informuje 
D yrekcja M.ejskich Zakładów  Fleic- 
trycznych  — by ł niezbyt w ielki defekt 
jednej z m aszyn elektrow ni miejskiej, 
k tó ry  SDOwodował autom atyczne jej 
w yłączenie. D efekt ten został w  k ró t­
kim czas.e usunięty i po niespeina pół 
godzinnej p rzerw ie lam py znów roz­
b łysły , a tram w aje podjęły noim alny 
ruch.

Apelujemy zatem  do w szystk ich  lu­

dzi dobrej woli, rozum iejących donio­
słość tej akcji!

Deklarujcie swoje udziały w  akcji
nauczania „Pol. Białego Krzyża**!
Szlachetny O fiarodaw ca, k tó ry  zło­

ży  kw otę 10 złotych, umożliwi jedne­
mu żołm erzow i-analfabecie nauczenie 
się czytania i pisania w  języku pol­
skim, korzystanie z nauki racnunków
i pogaaanek w ychow aw czych, a to 
w  okresie 6-cio m iesięcznym , trzy  ra ­
zy w  tygodniu po 2 gudziny, w ediug 
ustalonego program u nauki dla I i II 
stopnia nauczania w  żołnierskiej szko­
le początkow ej, oraz otrzym anie św ia­
dectw a szkolnego.

Jesteśm y  przekonani, że apel nasz 
nie przebrzm i bez echa.

Każdy O fiarodaw ca ma możność 
pełnej kuntroli należytego zużycia ofia 
row anej przezeń kw oty!

W szyscy  O fiarodaw cy kw ot 10-cio 
zło tow ych będą przed zaKończeniem 
nauki w  żołnierskich szkołach począt­
kow ych „Polskiego Białego K rzyża" 
we Lwowie zaproszeni na egzamina, 
k tóre odbyw ać się będą w  ostatnich 
dniach m iesiąca m arca i w  p ierw szych 
dniach m iesiąca kw ietnia 1932 r., aże­
by mogli przekonać się naocznie o roz 
m iarach tej wzniosłej pracy , s tw ier­
dzić postępy w  nauce uczm ów-żolnie- 
rzy . rów nocześnie poznać także żoł­
nierzy, k tórym  sw oją szlachetną ofia­
rą ułatw ili korzystanie z dobrodziej­
stw a nauki.

Każdy O fiarodaw ca kw oty  10-cio 
zlotow ej o trzym a rów nież z Zarządu 
O kręgow ego „Polskiego Białego K rzy­
ża" w e Lw ow ie po egzam inie w  szko­
łach, zatem  w miesiącu kw ietniu 1932 
r., pośw iadczenie z wyszczególnieniem  
aj imienia i nazw iska żołnierza, k tóry  
korzysta ł z nauki dzięki Jego ofiarno­
ści, b) formacji, w  której żołnierz ten 
pełni służbę wojsKową, i c) wyniku 
egzaminu końcowego, oraz w łasno­
ręcznie przez wspom nianego żołnierza 
napisane podziękowanie.

Prześw iadczenie, że  za sw oje — nie 
raz z trudem  odłożone 10 złotych — 
przyspożyliście P aństw u  i Społeczeń­
stw u bodaj jedną do Dożyiecznej p ra­
cy  przysposobioną jednostkę, będzie 
dla W as, szlachetni O fiarodaw cy, naj­
lepszą podzięką.

W szyscy  na ostatni odcinek walki 
z analfabetyzmem!

Za Zarząd Okręgowy ..Polskiego 
Białego Krzyża" w e Lwowie:

P rezes : M oszoro Dominik, I. W ice­
prezes: P jpow iczow a W ładysław a,
II. W iceprezes: K anarow ski Kazimierz, 
S ek re tarz : Łabęcki Edw ard. Skarbnik: 
P isarsk i Franciszek.

Członkowie Zarządu:
B ogdanow icz Kazimierz, B artkow ski 

Antoni, F lorek Kazimierz, Feliksiew icz 
Alfred, Heiman M aksymilian, G alaso­
w a  M arja, Khnk Józef, M arkow ski 
Kazimierz, M oszoro Jakób, P y te l Bo­
lesław , Rogow ski Bazyli, Rogowsita 
Marja, Stebnicki Alfred, ŚliwińsKi Hi­
polit, W oźniakow ska Jadw iga.

= □ =
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P izy  otyłości, a. tretyźmie i ctiorObi0 cu­
krom ei naturalna w oda gorzka „Francuzka 
Józefa11 w zm acnia czynności żołądka i ki­
szek oi az ułatw ia traw ienie. Żądać w cp- 
tekach i drogeriach. '' gggg

16-̂ 0 pię row y drapacz chmrir 
stanie w  Warszawie.

W  obecnej sylwecie w szystkich 
w ie kich m iast starego i now ego świa­
ta wznosi się w ysoko punad morze 
zw yklyel kamienic godło ludzkie? 
genjalności i nowoczesnej techniki w  
postaci drapacza chmur.

Obecnie rozpoczęto także w W arsza­
w ie pracę nad budową przy placu Na« 
poleona gmachu Io w . „Przezorność'', 
k tóry  ze w zględu na swój rozm iar 
w yw ołuje ogólne zainteresow anie.

Elewacja głów na gmachu, którego 
koszty podaje tw órca projektu i kiero­
wnik budow y p. arch. M. W einfeld na 
ośnr i pół miliona złotych, zwrócona 
jest w  stronę placu Napoleona. Głów­
ne wejście ma prow adzić do biur, dla 
których Przeznaczony jest cały partej 
z oszkloną haią w ew nątrz  budynku, 
'a sada  centralna w ykonana w grani­

cie i "iaskow cu, a przedsionek i sale 
reprezentacyjne w yłożone marmurem 
będą miały charakter naturalnej w spół­
czesności bez specjalnych ozdób, któ­
re zastąpi dobór pierw szorzędnych 
m aterjałów .

Cafy budynek ma posiadać osinna- 
ście kondygnacyj t. j. dwie pod ziemią, 
parte r oraz piętnaście pięter, p rzy- 
czem górne dziesięć pięter u tw orzy  
w ieże na zasadniczej bryle gmachu. 
W ieża ta  od strony piacu Napoleona 
stanow ić ma ścisła całość, jako uzu« 
pełniemu elewacji frontowej, od strony 
zaś ul. Św iętokrzyskiej będzie odpo­
wiednio cofnięta z uwagi na cień pada­
jący na przeciw ległe domy.

Rozplanowanie pomieszczeń w ew ­
nątrz gmachu przew iduje uloko­
w anie w  pudziermach wszelkich urzą­
dzeń i instalacyj, służących do celów 
gospodarczych, jak składy opału, ko­
tłow nie dla centralnego ogrzew ania, 
m aszynow nie, gdzie znajda 'ę : tran s­
form ator, hydrofor, pompa tłocząca 
wodę na w yższe piętra i t. p. Suterena 
górna w yzyskana będzie na specjalne 
sale jadalne dla urzędników  i dyrekto­
rów oraz archiw um  i pomieszczenia 
pomocnicze. Poza tern ca ły  pięcio­
p iętrow y blok gmachu z w ysokim  Par­
terem  jest przeznaczony w yłącznie na 
lokale biurowe, w ieża zaś zaw ierać ma 
tylko sześcio -  pokojow e lokale mie­
szkalne po jednym  na każdym  piętrze. 
Sześć wind, z k tórych dwie szybko­
bieżne, stanow ić będą obok klatek 
schodow ych komunikację w ew nątrz  
gmachu.

Konstrukcja budynku jest oparta na 
szkielecie stalowym, obejmującym 
gmach z w ieżą w łącznie, p rzyczen, 
fundam enty i podziemia aż do poziomu 
porteru będą utw orzone całkow icie z 
żelazobetonu.

W zniesienie tego w spółczesnego 
gmachu o konstrukcji stalow ei za­
w dzięczać należy prócz śrmałej inicja­
ty w y  projektodaw cy, dodatnim  d o­
świadczeniom  finansującej Central' 
„Prudential" w  Londynie, gdzie 9b 
prc. w iększych budynków  w znosi tym 
systetnem .

Gmach ten z uwagi na swój rozm iar 
i im ponujący w ygląd, jak równik i  cen­
tralne położenie niew ątpliw ie będz 'e  
ozdoba, i w yrazem  uw spółcześm em a 
naszej stolicy.

Należy przytem  zaznaczyć, że łącz-.- 
nie z 7-mio piętr. i 14-to pietr. gm a­
chami w  Katowicach, nie licząc blo­
ków mieszkalnych o średnich w ysoko­
ściach, jest to już trzecia w iększa sta­
lowa budow a, k tórą przeprow adza się 
w roku bieżącym .

Przyjm ują się więc szybko również 
u nas now a technika i nowe metody 
budowania, k tóre stosuje z pow odze­
niem polski architekt i konstruktor.

Kajdowdonieisze kobiety.
Mówi się nieraz, że kobiety naogół 

nie posiadają dowcipu, ani poczucia 
humoru. Że niezbyt słuszne jest to 
tw ierdzenie, św iadczy św ietny zbiór 
anegdot z życia w ybitnych kobiet, ze­
b ran y  przez paryski-e czasopism o 
„Cote d‘A zur‘\

Słj nną z sw ych trafnych odpowie­
dz: by ła  francuska śpiew aczka Zofja 
Arnould. Jedna z jej koleżanek, równie 
piękna jak głupia, żaliła się raz  przed 
nią chełpliw ie na niezliczoną moc 
sw ych wielbicieli „Moja droga —  od­
pow iedziała jej Zofja — m ożesz temu 
bardzo ła tw o zaradzić. Zacznij tylko 
mówić z nimi". Niemniej ciętą odpra­
w ę dała znakomita tragiczka Maria 
D orval pew nem u bogatem u fabrykan­
tów ' na w idowisku dobroczynnem . 
„Nie mam nic do ofiarowania —  o- 
św jadczył bogacz, proszony o datek.
— Zatem może pan zechce coś przyjąć
—  odrzekła mu artystka . —  Zbiórka 
jest przecież dla ubogich."

Heroina teatru angielskiego 18 wie­
ku mrs. Siddons poślubiła potajemnie 
pew nego aktora w brew  woli ojca, 
ściągając na siebie jego gniew. — Nie 
Pyłam  jednak nieposłuszną — odpo- 
v  k d z ia ia  córka na zarzut ojca. — Jak 
to?  — zaw ołał w pasji ojciec, który 
sam  był dyrektorem  teatru  — poślubi­
łaś aktora i to jeszcze w ybrałaś sobie 
najgorszego. — Istotnie — rzekła spo­
kojnie córka —  nikt przecież nie mo­
że o mm powiedzieć, że jest aktorem .

G dy tancerka V estris zaślubiła Char 
les‘a M attliew s‘a, przyjaciółka jej ci­
po w iadała dowcipnej Julji G lover: 
„Zanim mu pow iedziała ,Ja k “, p rzy­
znała mu się du w szystk ich  swoich 
kochanków ". — „Co za osobliwa pa­
m ięć!" —  zauw ażyła Glover z komi- 
cznem  zdziwieniem.

Napoleon III w czasie pobytu sw e­
go w  Londynie byw ał często u lady 
Blessington i jako kuzyn czcsto korzy­
sta ł z jej pom ocy finansowej. Krndy 
zasiadł na tronie francuskim , lady przy­
b y ła  do P ary ża  i oczekiwała zapro­
szenia do Tulleryj, jednakże cesarz  o 
niej zapomniał. Dopiero zobaczyw szy

ją r.a wielkiem przyjęciu, Napoleon Tli 
przystąpił do niej i pow itał ją uprzej­
mie: „Ah, milady Blessington! Czy 
długo zostanie pani w  P a ry ż u ? "  — 
„A p an ?"  —  zapytała dama, czyniąc 
aluzję do iego niepewnego stanow iska.

Inna cięta arystokratka angielska 
lady Clauricard rozm aw iała po wojnie 
1870 r. z am basadorem  francuskim, 
k tóry  skarży ł się, że Anglja Erancję 
opuściła. — Ale tego można się było 
spodziew ać — doda? — zaw sze uw a­
żaliśmy w as za naród szachrajów , a 
teraz przekonaliśm y się, że nimi jesteś­
cie". — „A m y — odparła lady — u- 
w ażaliśm y w as zaw sze za naród żoł­
nierzy. a teraz wiemy, że nimi nie je­
steście".

Ale dowcipem odznaczały się nietvl- 
ko panie minionego wieku. Oto zbiór 
aforyzm ów  jednej z nowoczesnych 
piękności brytyjskich, mrs. Kendal. — 
Mówi ona o pocałunku: „Ukraść poca­
łunek — to naturalne. Kupować po­
całunek jest głupio. C ałow ać w łasną 
żonę jest obowiązkiem przyzwoitości. 
C ałow ać kobietę brzydką jest grzecz­
nie. Całowanie kobiety starej w ym a­
ga przezw yciężenia się. Z całowaniem  
młodej, ładnej dziew czyny —  jest od­
wrotnie. C ałow ać bogatą ciotkę — to 
obłuda, teściow ą —  to św ięta ofiara .

Znana z dowcipu jest także matka 
W instona Churchilla, m ałżonka zm ar­
łego lorda Randolpha Churchilla. Za­
prosiła ona pew nego razu na lunch 
B ernarda Shaw a, k tóry  jako w róg 
wszelkich zebrań tow arzyskich odpi­
sał jej: „Nie p rzyjdę! Jak może mnie 
pani do tego zm uszać w brew  moim 
znanym  przyzw yczajeniom  ? — Od­
powiedź brzm iała: „Nie znam pań­
skich przyzw yczajeń. Mam nadzieję, 
że nie są one tak złe, jak pańskie ma­
niery". Pew na młoda osóbka tw ier­
dziła, że żadna kobieta po trzyc.zie:tce 
nie jest już godna widzenia. —  Zga­
dzam się z parną — odpar a starsza 
dama — ale przed trzydziestką żadna 
nie jest w arta  słyszenia".

Z życia prywatnego gwiazdy filmowe?

P rz y p a su ją c  się obrazow i filmowemu ule 1 zdjęciu haszem  widzim y m an ę  pow szech- 
p rzypuszczam y, ze gw iazda filmowa poza t nie a rty stk ę   ̂ film ową M arJepę Dietrich, 
sceną ma też  sw e życie prywatne* w  któ- j p ieszczącą się ze sw ą maleńką córeczką, 
rem  oddaje się domowi i najbliższym. Na i k tórej pośw ięca w szystk ie chw ile wolne

od pracy w studjo.

LEKKA ATLETYKA.
Akademicki Związek Sportow y organi­

zuje w  niedzielę 1S bm. międzyuczelniany 
bieg na przełaj. Zawodnicy winni zgła­
szać się do B ratniej Pom ocy swojej uczę 
ni, k tó ra  znów zgłasza skład drużyny do 
czw artku  15 bm. W skład drużyny w cho­
dzi 6- -8 zaw odników , przyczem  punkty li­
czy się sześciu najlepszym  z danej druży­
ny. s t a r t  o godz. 12-tej prz^d Domem T e ­
chników.

Pięciobój lekkoatle tyczny  ŻKS. Hasino- 
nea. W  niedzielę dnia 11 bm. odbędzie się

na boisku Pogoni o goćz. 9-tej rano w e . 
w nętrzno-klubow y pięciobój lekkoatle ty ­
czny.

I
PIŁKA NOŻNA.

W  zaw odach o puhai środkow o-euro- 
Pejski WAC. zw y c ię ży ł Spartę 2:0. W sku- 
tek  tego do finału o puhar Europy środko 
w ej w ejdą tylko 2 austriackie kluby: W 1

I A. C. i Yienna.

Do rozgryw ek  o w ejście do A-Rlasy
zakwalifikowały się mistrzowskie drużyny

nodokregów : B iały O rzeł (Lwów), Oóika 
( (S tanisław ów ), Kadimah (B orysław ) iC zu  
| w aj (Przem yśl). N arazie po dwutygodnio- 
j w ych rozgrywKach prow adzi B iały Orzeł 
! 3 gry. 4 pkt. p rzed  Czuwajero (3 g ry  2p.)

1 K adim anerr i G órką (1 gra i 1 pki.). Nz i 
pow ażniejszym  kandydatem  jest lwowski 
B iały Orzeł.

KOLa RSTW O.
W yścig kolarski o m istrzostw o Iw o w a .

Lw ow skie Towai zystw o Kolarzy i M oto­
rzystów  urządzą w niedzielę 11 bm. bieg 
kolarski na 100 km. o m istrzostw o Lw ow a. 
S ta rt przed ratuszem  o godz. 9.30 rano. 
poczcm  zaw odnicy przejadą ulicami mia­
sta  na szosę janow ską do półm etka w Ja 
worowie i z pow rotem  do mety pod ra ­
tusz.

TENNIS
Finał poiskieh międzyklubow ych mi­

strzostw  tennisow yeli rozegrany zostaniu 
w  sobotę dnia 10 i niedzielę dnia 11 bm. 
na kortach Lwowskiego Klubu Tennisow e 
go przy ul. Pełczyńskiej 53. Do ru-atu staje 
drużyna Łódzkiego Klubu Lawn-Te,musowe 
go, który  deleguje następujących zaw odni­
ków : pp Posseltów nę. Jerzego  i M aks a 

j S tolarow ych. Lwow ski Klub Tennisow y 
zaś 'en rezeu to w ać  będą p d . W ełeszczuko- 
w a, Hebda. Kolcz 1. N awratil.

C eny w stępu następujące: w sobotę
1.50 zł. i akadem icki 1 zł.; w  niedzielę
2 zl. i akadem icki 1.50 zk P oczątek  rozgry  
w ek w sobotę p  godz. 14. w niedzielę o 
godz. 9 p rzed  południem.

A listrzostw a tennisOy.e Francji przynlo- 
s 'y  zaszczytny ty tu t re re to w i, k tó ry  po­
konał M eriina 6:3 6:1 2:6 4:6 6:4. Fenel 
pokona’ Boussusa 6:4 6:3 2:6 2:6 7:5, A\er 
lino—B ernarda 3:6 6:4 2:6 6:4 6:3. W  grze 
pań trium fow ała Mattiieu, bijąc S igart 4:6 
6:4 6:4. Bełgijka pokonała po trzygodzin . 
nej w alce Payot 6:4 15:17 6:2. Grę podwói 
:ią w ygrała  para Borohra, Brugnon, bijąc 
B ernarda, Maie.ra 1:6 5:7 6:4 6:1 6:3, grę 
mie-s; a.ną Sigart, B orotra po zw ycięstw ie 
nad Payot, Fisher 6:2 4:6 9:7.

HIPPIKA.
ZaRUnczenie zaw odów  hippicznych o 

szam pjonat konia. W  Łazienkach zakoń­
czone zostały  w  czw artek  zaw ooy hippi­
czne o azamoionat konia w ojskow ego. Za 
w ody. jął: w iadom o, sk ładały  się z trzech 
p ró b - ujeżdżaniu konia, w ytrzym ałości i 
skoków, P ierw sze miejsce w  zaw odach zs 
;ął por. Nieezaj 206 8/12 pkt. karnych ; 2) 
tefm istrz P ieczyński 264 pkt. karnych; 3) 

■major Trenkw aid 367 8/12 pkt. karnych. 
Poza konkursem  trzecie  m iejsce zajął rtm, 
Rom aszkan 352 8/12 pkt. karnych.

ROZMAITOŚCI.
'ZS. (Lwów) zaw iadam ia, że  w p rzy ­

szłym  tygodniu urucham ia zap raw ę zimo­
w ą oraz g ry  sDOrtowe pod kierow nictw em  
w ybitnego irastrutotora na sałi I. gim na­
zjum przy  ul. Kubali. G ry sportow e Dań 
w,e środy i soboty  od godz. 19—20; grv 
sporterWe panów  w e środy  i soboty o g. 
2 0 -  21; g im nastyka panów  w e w tork i I 
oiątl od gedz. 20—21. ZgiOSzp.nia p rzy j­
muje sek re ta ria t lub instruk tor na sala.

Sztuczny to r łyżw iarsk i w  K atow icach 
zn 1 juuje się pod nadzorem  sądow ym .

Otva--cIe  sztucznego toru łyżw iarskiego 
w  K atow icach nastąpi 1 listopada; 6. 7 8
grudni? rb. odbędzk się turniej z udzia- 
łsm  czterech finalistów  ostatnich mi- 
str ostw  Polski: AZS. (W arszawą), AZS. 
,r>oz.nań), Pogoni (Lwów) i Legii (Werszd 
w ?). Beri ner Schlitscnuhclub grać będzie 
w  pierwszej p o ło w ę  grudnia Pertraktacje 

do przyjazdu tej znakomitej drużyny 
hokejowej zostały już sfinalizowane.

PRZED MECZEM LEKKOATLETYCZNYM 
7 BELG JA.

S k ład  lekkoatletycznej drużyny belgij­
skie, na  m ecz z Polską 11 bm. w  BruKseli 
p rzedstaw ia  się następu jąco : 100 m .: Ga- 
rain , Burg. 400 m .: Verha.ert, Schak. 800 
r r . ;  G onjaw ta, Lhoste, 1500 m .: G oraerts, 
H esteen, 5>X)0 m : van Ruumst, M arechal, 
oszczep : H erom ans, Etieame, 400, 300, 200, 
100 m .: Rodent, Lhoste. Leemvms, Garain.

P rogram  m eczi jest następu jący : 100 m, 
SOG n 5000 n ,  400 m, aszcze.D, 1500 m, 
sztafeta. Punktacja 4, 3, 2. 1, sz ta fe ty  4.2.

D rużyna polska w yjechała  w raz  z piłka 
rzam i w czoraj o godz. 9 rano z W arszaw

Własna flota morska

T0 TWÓJ DOBROĆ YT
M piać uo P. K. O to n to  czekow e Ni.

1 złoty t ocznie
otrzyma*. legitymacją

członka Komitetu Fioty Narodowej

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACK TOW. SZKOŁY LUPOWEJ.
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P f o g r a n  r a d i o w y .
Sobota, 10 październ ik i

Lwów (3S1). Godz. 11.5S: Sygnał czasu 
z O bserw atorium  A stronom icznego w W ar 
szawie. heinal z w ieży M ariackiej w  K ra­
kowie. 12.10: Urz. komunikat P aństw ow e­
go Instyt. M eteor. 12.15: Koncert z płyt 
gram ofonowych. 13.15— 14.45: P rzerw a.
14.45: M uzyka z płyt gram ofonow ych.
15 05: Komunikat gospodarczy. 15.15: W ia 
domości w ojskow e dla w szystkich, 15.25: 
M uzyka z p ty t gram ofonow ych. 16.05: 
„Stosunek proletariatu  da lite ra tu ry " , w y 
głosi p. S. M alinowski. 16.20: Radjokroni- 
ka w  opr. p. dr. M ariana Stepow skiego. 
16.40: K oncert muzvki poDularnej. 17.10: 
O dczyt. 17.35: M uzyka z płyt gram ofono­
w ych. 18.05: Słuchow isko dla młodzieży 
pt. N urek" zradjofołiizow ane w /g  noweli 
f .  G oetla. 18.30:- Koncert dla m łodzieży. 
18.50: Rozm aitości i odczytanie program u 
na azień następny. 19.15: W iadom ości bie 
żące rolnicze w  opr. p. Józefa P ła tka . 
19.25: M uzyka z płyt g.-amoionowych.
19.30: „O w czorajsze] i dzisiejszej arch i­
tek tu rze  Lw ow a", w ygi. prof. S tanisław  
M achniewicz. 19.45: Prasow y' Dziennik Ra 
ajow y. 20.00: Felieton ,,P o w ró t m aryna­
rzy" p. Jim Pokera. 2015*: M uzyka lekka 
w w yk. o rk iestry  P . R. pod dyr. S tan isła­
w a N aw rota, Zofja T erne  (sapr.)j L dw ard 
Gosk (harmonia) i Ludwik U rsięin (akom ­
paniam ent). 21.55: „Na w idnokręgu". 22.10 
M uzyka z p ły t gram oio .iow \ch. 22.15, J -  
tw ory  Chopina w  w yk. Józefa  Szuiido- 
w ic z i (fortep.).22.40: Komunikaty. 25.00— 
24.00: M uzyka taneczna z tea tru  yarie te  
..Bagatela" we L w ow ie. O rkiestra pod dyr. 
pp. Leopolda S triksa i M ieczysław a H ar- 
tenberga.

W arszawa (1411). Godz. 12.15, 15:4o : 
Muzyka z płyt gram ofonow ych. 20.00: F e ­
lieton Jim a P okera  pt. „Pow rót m aryna- 
r-zM  20.15: M uzyka leitka. 22.15: O tw ory 
Chopina. — Morawsna Ostraw a (283;, 22.30 
Radjoi-ilmy. — Heilsberg (276). 21.10: Re- 
w ja kabaretow a. — Bratislaw a i278). 17.30 
Marionetki. — Brno (341). 20.05: „Afryka 
śpiew a", pieśń' mui zyńskie. — Hamburg 
(372). 20.00: Fall-K alm an-Lehar. — Berlin 
(419). 21.16: „Pech z piytam i g ra rro m m - 
wemi", w ieczór rozryw kow y. — Bruk- 
se 'a  (508). 21.15: „Szalony dzień" kom e­
dia. — W iedeń (516). 20.30: „Hrabia Lu-
xem burg“, operetka L ehara.

Nied-ziela. 11 października.
Lw ów' (381). Godz. 10.15: N abożeństw o 

z A rchikatedry  ohrz. rzym .-kat. we_ Lw o­
w ie. 11.35: O dczyt misyjny pt. „Paździer­
nikowa niedziela misyjna" w ygł. ks. Al- 

1 ionz  T repkow ski. 11.58: Sygnał czasu z 
Obset wato-rjum Astronom icznego w  W ar­
szaw ie, hejnał z w ieży M ariackiej w  K ra­
kow ie. 12.10: Urz. kom unikat P aństw ow e­
go Instyt. M eteor. 12.15: P oranek  sym fo­
niczny z Filharmonii W arsz. W ykonaw cy : 
O rk iestra  filharmoniczna pod dyr. józefa  
Ozimińskiego. Zofia Adamska (wioloncz.). 
14.00: „Co to  test p ieczarka i jak ją mo­
żna sztucznie uprayviać‘‘. w ygł. prof. Fe­
liks Teodorow icz. 14.20: P ieśni w w yk. 
p. K azim ierza C zekotow skiego. 14.40: 
„Gdzie można hodow ać pieczarki", wvgł, 
dr. F. Teodorow icz. 15.00: M uzyka polska 
w w yk. ork. Jana  Różewicza. 15.55: P ro ­
gi am dla dzieci s tarszych  i m łodzieży: 
„Co się dzieje na św iecie", tygodnik ra ­
diowy w  opr p. J. Milewskiego „L egen­
dy indyjskie", w ygi. prof. Al. Janow ski. 
16.20; P ty ty  gram ofonowe. 16.30: T rans, 
z K rakowa. „C zy Angola nadaje się na 
kolonj? Polską", w ygi. dr, S tanisław  L e- 
szczycki. 16 45: Muzyka z p ły t gram ofo­
nowych 16.55: Zabytki kujaw skie", wygi.
prof. Al. Janow ski. 17.10: .,0  dożyw ianiu 
dzięłi" , w ygł. p. Leśniew ska. 17.25: Tr.
z B rukseli Mecz oitkarski Polska i Belgja. 
18.00: Koncert zesoołu m andolinistów.
F5.20: ,L isty  i program y11 w  opr. dyr. J. 
S. P e try . 18 35: D. c. koncertu  zespołu 
m andolinistów, 19.00: Rozm aitości i odczy 
tanie program u na dzień następny. 19.20: 
Audycją' literacko-m uzyczna Henr. Zbierz- 
chowskieyo. 19.40: Muzyka z p ły t gram o­
fonowych. 19.45: Słuchow isko. 20 15: Kon 
c e r t popularny w  w yk. ork. P . R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego. E w a B androw ska- 
T urska (sopr.) i Ludwik U rstejn (akomp.). 
W  przerw ie  c-powiadani? W ładysław a Or 
k a n i pt. „Jó.zyna". 22.40: Komunikaty.
22.55: Lwow ski biuletyn sportow y w  opr 
p. Jerzego Żukowskiego. 23.00—24.00: Mu 
zyka taneczna z te a tru -y a rie te  „B agatela '1 
w e Lwow ie, o rk iestra  pod dyr. pp. Leo­
polda S tricksa i Miecz. H artenberga.

W i a d o m o ś c i ,  r a d i o w e .
Radjo jako detektyw. N iełatw e ma za­

danie kierownik „program ów  radiow ych", 
gdy chce zadowolić w ym agania słuchaczy, 
domagających si? coraz czegoś now ego. 
T ow arzystw o R id jow e w B aw arii rozw ią 
zaio tan problem w sposób dość oryginal­
ny. dało mianowicie słuchaczom  możność 
w ykazania swych uzdolnień w  zakresie 
krym inalistyki. W tym celu przed m ikro­
fonem stają  spraw ozdaw ca i dama, k tórzy  
om awiają jakiś bardzo skom plikow any 
w ypadek krym inalny. D am a ta  opow iadt, 
że znalazła na uluy człow ieka z wieJką 
maną, jy. głow ie. Ranny nie może ustalić,

1 kim jest. gdzie m ieszka, ani też, w  jaki 
sposób znalazł się v tej sytuacji. Z kilku 

i m ałozjiaczących szczegółów  słuchacze sa ­
mi muszą sobie w yrobić pojęcie o w ypad 
ku i starać się tę zagadkę rozw iązać. Po 
kilku d łliifh  przed mikrofonem staje 3-ch

chłopców, którzy' znowu om aw iają ten  
sam w ypadek, czyniąc to w  ten sposób, 
że now e dane mogą służyć słuchaczom za 
podstaw ę do rozw iązania z a w ik to e i tej 
spraw y.

Niemowlęta pałace falki.
„La R evue des T abacs" podaje w o- 

sitatmm num erze przyk łady  palenia ty ­
toniu w  Stanach Zjednoczonych przez 
cztero - pięcioletnie dzieci obojga pici. 
Zw yczaj ten rozpow szechniony jest 
zw łaszcza w  stanach zachodnich i po­
łudniowo - zachodnich, rodzice zaś, 
pozw alający dzieciom palić, m otyw ują 
to  rzekom o leczniczym w pływ em  dy­
mu tytoniow ego na traw ienie. W iado­
mo ską-d.nąd, iż w krajach północnej 
Afryki dają dzieciom w w ypadkach 
obstrukcji fajkę do wypalenia nato­

miast znany autor i podróżnik francu­
ski, Rene de Beauvais, w  sw ej nowo 
w ydanej książce p. t.: „La yte de 
Louis D elaporte" w śród  mnóstwa inte­
resujących szczegółów  z życia, mie­
szkańców  Ankoru, wspormna o tafii, iż 
dzieci, będące przy  piersi, w  p rzer­
w ach m iędzy iednym posiłkiem a d ru ­
gim. pykają soDie maleńkie, dziecinne 
fajeczki i nie krztuszą się przytem , a 
przeciwnie, znajdują, jż ty toń jest co- 
najmniej tak sm acznym  „pokarm em ", 
jak mleko m atczyne.

Huiomaty przyczyna braku drobnych.
Jednem  ze zjawisk uderzających 

przybysza, zw iedzającego po raz pier­
w szy  Londyn, jest olbrzym ia ilość apa 
ratów  autom atycznych. P raw ie  w szy­
stkie piecyki gazow e w mieszkaniach 
p ryw atnych  funkcjonują dopiero po 
wrzuceniu m onety szylingow ej; auto­
m aty  w ydaja  papierosy w nocy, kiedy 
zam knięte są w szystk ie  dystrybucje; 
piecyki kąpielowe, ogrzew ane gazem 
w prow adzone sa  w  ruch w taki sam 
autom atyczny sposób; tak samo, po 
w rzuceniu monet pensow ych, czasem  
półcensow ych. działają telefony publi­
czne; na stacjach kolei podziemnych 
autom aty w ydają  bilety ; na w szy st­
kich rogach ulic w ystaw ione są autom a 
ty  do sprzedaży m arek pocztow ych, 
kart, arkusików  papieru z kopertam i, 
nie m ów iąc iuż o olbrzym iej liczbie au 
tom atów , dostarczających za w rzuce­
niem drobnej m onety niklowej czy mie 
dzianej, cukierków, czekoladek, bisz­
koptów. sucharków  i innych słodyczy. 
Są nadto au tom aty  zaopatrujące w  ka­

w ałki m ydła i rod.zaj ręczników, na­
w et w  przybory do szycia, latania i 
cerow am a, także w  guziki czy haftki 
lub tasiem ki.

Jest to oczywiście urządzenie nie­
zmiernie dogodne, zawłaszcza, że auto­
m aty londyńskie funkcjonują bez za­
rzutu. Posiadają one w szelako jedną 
zlą s tro n ę1 w yw ołują sta ły  w  Londy­
nie, niezmiernie dotkliw y brak drob­
nych. Miliony pensow ych i setki ty ­
sięcy szylingow ych monet w ięzną co­
dziennie w  skrzynkach autom atów  co 
powoduje brak drobnych w mieście. 
Mennica londyńska w yprodukow ała w  
ciągu ostatniego roku 49,739.000 poje­
dynczych sztuk oensow vch, miliony 
pótpensowycn, oraz 7 milionów , far- 
thing" ow ych (szelągów ). W yliczono, 
że w  ciągu roku k rąży  w Anglii z reki 
do ręki. a raczej z ręki do autom atów , 
około 264 milionów mone* pensow ych 
co też daie się odczuw ać w  znim ?Lże­
niu ich obiegti. R, C.

ustalenie najracjonalniejszego system u
( zaopatryw ania urzędów  w  druki.
I
j Komisja ta funkcjonować beazie przy  

Prezesie R ady M inistrów . W  skład jej 
w ejdą przedstaw iciele m inisterstw . 
Komisji do uspraw nienia adm inistracji 
publicznej, Insty tu tu  naukow ej organi­
zacji pracy, oraz Polskiego kom itetu 
nomalizacyjnego.

Normalizacja gatunków  papieru bę­
dzie m iała rów nież doniosłe zraczenie  
dla przem ysłu papierniczego, k tóry  
dzięki normalizacji będzie mógł rów ­
nież znorm alizować sw oją produkcje 
papieru i dostow ać ją do bardziej s ta ­
łego zapotrzebow ania.

Kronik? gospodarcza.
=  W szechpolska wystawa drobiu, gołę­

bi i królików w Toruniu odbędzie się w 
czasie od 5 do 8 grudnia 1931 r. pod p ro ­
tek toratem  M inistra Rolnictw a. W ystaw a 
ma pierw szorzędne znaczenie, gdyż daje 
zw iedzającym  pogląd na obecny stan n a ­
szej hodowli d rjb iu  i hodowcom rów nocze 
śnie możność do zaopatrzenia się w  m a­
teria ł zarodow y z pierw szorzędnych źró ­
deł. Za w yróżnione okazy będą w ydaw a­
ne nagrody w artościow e, pieniężne oraz 
dyplom y, m edale złote, sreorne, bronzo- 
we, listy pocnwalne i tp. Komitet W ysta - 
w yw; rozesłał w szystkim  znanym Komi­
tetowi hooowcom w arunki i deklaracje W y 

| staw y, k tó ryby  w ięc z hodow ców  dotych 
czas nie on zy m ał zgłoszenia proszony 
;cst zw rócić się do Komitetu W ystaw y  
Toruń. ul. S ienkiew icza 10.

— Straiy rumuńskich eksporterów zbo.
ża. Rumuńscy eksporterzy  zboża z Gala- 
czu opublikowali ośw iadczenie, że u trzy m ’ 
nie w mocy kontraktów , zaw artych  przed 
21 w rześnia rb (tj. przed załam aniem  się 
funta szterlingów ) i przyjm ujących za w a­
lutę podstaw ow ą w alutę angielską, spo­
woduj-? stra ty  w w ysokości 250 milj lei

— K‘-'mis,ia podatkow a Izby przem ysło­
w o-handlow ej w e Lwow ie o b radow ali 
dnia 2 bm. pod przew odnictw em  radcy 
Izby dr. Ruckera. Na porządku dziennym 
znalazły się projekty rządow e ustaw y o 
zmianie niektórych postanow ień ustaw y o 
podatku dochodowym, ustaw y o nadzw y­
czajnym doaatku do podatku dochodow e­
go. o uiszczaniu podatków  bezpośrednich 
w naturze, o opodatkow aniu piwa oraz 
wina. w reszcie projekt ustaw y o zmianie 
ustaw y z dnia 22 lipca 1925 o uregulow a­
niu obrotu cukrem.

Norma^za^a druków pa&twnwych 
przyniesie znaczne oszczędności.
Jak  już donosiliśmy, na pstatniem  

posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego 
M inistrów  postanow iono pow ołać ko­
misję racjonalizacji i norm alizacji d ru­
ków  państw ow ych. S p raw a ta, pozor­
nie m ająca charak ter form alny, posia­
da jednak doniosłe znaczenie finanso­
w e i gospodarcze. Państw o  w ydaje 
bowiem  na druki t. zw. manipulacyjne

około 10 milionów rocznie,
nie uw zględniając w  tych w ydatkach 
m arek pocztow ych i stem plow ych, 
w eksli i t. d., oraz w ydaw nictw  pań­
stw ow ych. D ruków  m anipulacyjnych 
istnieją pozatem  bardzo w ielkie ilości 
w  poszczególnych m inisterstw ach. Mi­
n isterstw o Poczt i Telegrafów  posiada 
n. p. około 450 rodzajów  druków  m a­
nipulacyjnych, M inisterstw o Skarbu po 
nad 1000 rodzajów  druków, M inister­
stw o Komunikacji około 1200. Pozatem  
w  poszczególnych m inisterstw ach for­
ma i w zór tych druków  i form ularzy 
nie są jeszcze ujednostajnione: .n. p. 
licencje na przem ysł okrężny w  róż­
nych w ojew ództw ach mają zupełnie 
inny form at i w ygląd. W jednych urzę 
dach w ydaw ane są w prost książeczk i,. 
podobne do książeczek paszportow ych 
w  innych . mają charak ter zw ykłych I 
arkuszy papieru.

Cały szereg tego rodzą,iu druKów
wymaga ujednostajnienia,

tak samo jak ujednostajnienia w ym aga 
zarów no rodzaj papieru jak i form at 
papieru, przez urzędy używ anego.

P race  nad noim alizacją i racjonali­
zacją form atów  i gatunków papieru,

używ anego w  urzędach, p rzeprow a­
dzone zosta ły  w  ostatnich latach

w  Niemczech I w  Ameryce.
W  Niemczech podjęto tę pracę i za ­

łatw iono ją przez w prow adzenie nor­
malizacji gatunków  i form atów  papie­
ru, używ anych na drugi państw ow e, 
k tó ia  w  w ynikach dała około 30 prc. 
oszczędności w ydatków , czynionych 
na ten cel. W  Stanach Zjednoczonych 
Am eryki p racow ała  nad tern zagadnie 
mem specjalna kom isja t. zw. Hoove- 
row ska. k tó ra  stw ierdziła, że w  S ta ­
nach Zjednoczonych istniało około 6 
gatunków  papieru i że różne urzędy 
stanow e w ym agały  odrębnych gatun­
ków, nie troszcząc się o ich uzgodnie­
nie. T aka instytucja, jak

Federal Reserve Bank
uŻ3rw ała n. p. formatu czeków  tego 
rodzaju, że nie można ich było w yciąć 
z żadnego z używ anych form atów  bez 
m arnow ania znacznej ilości papieru. 
U żyw ane w  czasie w ojny kw estionar­
iusze poburow e m iały tak  nienorm al­
ne w ym iary, że musiano spraw ić spe­
cjalną szafę dla przechow yw ania tych 
kw estjonarjuszy.

Komisja racjonalizacji i norm alizacji 
druków  będzie miała na celu ujedno­
stajnienie i uproszczenie a tern samem 
i zmniejszenie ilości rodzaju druków, 
używ anych p izez  urzędy, norm aliza­
cję gatunków  papieru, k tó ry  będzie u- 
żyw any  w  urzędach na druki dla ce­
lów kancelaryjnych, unorm ow anie 
sp raw y w ydaw nictw  państw ow ych i

L  G B E Ł D Y .
GłELDA LWOWSKA.

Lwów, dnia 9 października.
Silna baissa dolarowa.
Dolar w obrotach pryw atnych  w godzi­

nach rannych 8.92 i trzy  czw artę .
W  obrotach m iędzybankow ych płacono 

za: Nowy Jork  8.92 i iedna czw arta—8.92 
i pół, Zurych 175— 175.40, P ragę  26.40— 
26.44, P aryż  35.10—35.20.

Tendencja słabsza.
Na giełdzie akcym ei do transakcji nie 

doszło. Usposobienie w yczekujące.
Pod wp!yv, em w iadom ości z W arsza­

w y, gdzie oddaw ano dolary po zł. 8.86. 
nastapiła w  godzinach pohidrrow ych silna 
zniżka kursu (poniżej 8.90) przy  nastroju 
podnieconym i braku odbiorców.

GłELDA WARSZAWSKA.
W arszaw a. 9 października. (Te!, wł.) 

Tendencja niejednolita, obroty bankno­
tami dolarowem i małe. Kurs urzędow y 
dolara gotów kow ego obniżono w  sto­
sunku do kursu w czorajszego o 4 gro­
sze. Banknoty dolarow e w  obrotach 
pozagiełdow ych 8.88—8.87. W skutek 
alarm uiacych ale niew ątpliw ie przesad 
nych i nieścisłych pogłosek, pow ię­
kszyła  się dzis podaż dolara, ale tylko 
dolara w  gotów ce co w yw ołało  zniż­
kę kursu, ale jedynie banknotów  dola­
row ych. Kurs p rzekazu  kablow ego na 
Nowy Jork  pozostał p raw ie  bez zmia­
ny.

Rubel z ło ty  5.75.
Zainteresow anie akcjam i nin.ejsze.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, dnia 9 października.

Sytuacja naogół bez zmiany. Ceny u- 
trzymuja sie n i  wyscwcości ostatnich no­
towań.

Tendencja utrzymana, usposobienie spo 
koj.ie

= □ =
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EV.oK 1.
S P R A W Y  S Ż J S a Ł ń i E

t y g o d n i k  z w i ą z k u  n a u c z y c i e l s t w a  p o l s k i e g o * Nr .  2 2

Działalność Z . N. P. w perspektywie 25-lecia.
Nie od rzeczy  będzie, *;dy się tu 

napom ni o ustaw ie sanacyjne; z gru­
dnia 1925 r. o środkach zapew nienia 
rów now agi budżetow ej, k tóra  w y rzą ­
dziła nauczycielstw u bardzo dotkliw y 
wyłom  w  ustaw ie uposażeniow ej z pa­
ździernika 1923, a Zarządowi G łówne­
mu naszego Związku p rzyda ła  dużo 
now ego mozołu 1 trudu W kilku me- 
m crjałach i ustnych przedstaw ieniach 
domagał się Zw.jgaek zniesienia w szy ­
stkich ograniczeń tej ustaw y. W ynik 
tych starań o tyle by ł p c m y śin j, że 
dało się wiele uciąiziliwyoh punktów  tej 
przykrej ustaw y  usunąć, inne obowią­
zują P° dzień.

Skrom ny to szkic dorobku ustaw o­
dawczego za okres pierw szego dziesię 
ciolecia istnienia państw a, norm ujące­
go dość poważnie dziedzinę w ychow a 
nia państw ow ego w duchu zw iązko­
wych postulatów o jednolitym ustroju 
szkolnictwa. N:este ty  realizacja tej jaei 
jednolitości szkolnictwa nie postępuje 
tak szybko, jakbyśm y tego pragnęli. 
W praw dzie początki już zrobione i to 
jeszcze w  1927 r przez b. m inistra W. 
R. i O. P . P- dra Dobruckiego. który 
opracow ał i w ydal projekt ustaw y o 
ustroju szkolnym, iednak pogarszające 
się z  roku na rok stosunki ekonomicz­
ne całego globu Ziemskiego, są i nam 
bardzo ciężką zaporą w ruszeniu żw a­
wiej, w tym  szlachetnym  w yczynie, 
naprzód. Najlepsze i najszlachetniejsze 
p ro ć k ty  padają pod obuchem tw ar­
dych konieczności państw ow ych, 1 to 
tem boleśniejsze, że ta konieczność się 
potęguje a nie folguje. Pomimo to trze­
ba nam w ytrw ać  i iść z naszem ha­
słem naprzód, choćby z zaciśniętemu 
zębami, gd sż  w ym aga tego od nas po­
w aga chwili i powaga naszej potężnej 
organizacji. Lensze jutro nam i naszej 
szkole musi kiedyś zaśw itać. W  to naj 
usilniej w ierzym y i z tą w iarą idźmy 
po pew ne zw ycięstw o w drugiem dzie 
sięcioleciu naszej niepodległości pań­
stw ow ej.

Kończąc tedy to fragm entaryczne 
ujęcie zmagań Związku w  dziedzinie 
u staw odaw stw a szkolnego, któremu 
stale p rz y św ie c a ć  myśl dobra pol­
skiej szkoły, *ego w ychow anka i W37- 
chow aw cy, w ypada nam słów7 parę po 
święcić przyczynie, k tóra  realizacu na 
szych zw iązkow ych haseł w dziedzi­
nie pow szechnego nauczania, by ła  
jest najpow ażniejszą zaporą. Dziś prze 
szła iuż ona w7 katastrofę, o stry  k ry ­
zys, k tó ry  nie w iadomo co nam w- naj-. 
bliższej przyszłości przyniesie. P rz y ­
czynie tej na imię: katastrofa  braku  
budynków7 szkolnych w  dobie wzm ożo 
nego przyrostu  dzieci. _

I znowu nie kto inny, a Związek Na­
uczycielstw a Polskiego pierw szy zain­
teresow ał sic lń sprawią P ie rw szy  
zw roch baczną uw agę swojemu m e­
m oriałam i i w ydaw nictw am i czynni­
kom rządow ym  i całemu sp łecren- 
stw u, że klęska braku  budynków  szkol 
nych zbliża się do nas miloweim kro­
kami I zbliżyło sie to maszczę ' 
nas tak, że patrzym y mu dziś w szysc; 
w  oczy. Nie czas tu zno\ru  i m c-jsoe 
na gruntow ną analizę tej naszej bolącz 
ki państw ow ej. Faktem  :esi, ze w la­
tach pow ojennych od 1921—1928 by ­
liśmy św iadkam i 'Stałego obniżania się 
ilości dzieci w7 w ieku szkolnym. Do te­
go stopnia miało to miejsce, że z 1 cz- 
by 5.075.000 dzieci w7 r. 1921/22' — mie­
liśmy w  r. 1928 cyfrę  3,638.000. Skutki 
wojny b y ły  temu przyczyna. iUZ 
od r. 1929/30 zaznacza sie bardzo w y ­
raźny  p rzy rost, w ynoszący  w7 W n r0~ 
ku 262.000 dzieci P rzy ro s t ten dopro­
w adź1 do tego, że do roku szkolnego 
1939/40 a a  nam blisko dw a i pót w e  ­
na dzieci w  w ieku szkolnym  ̂w ięcej 
(całkiem dokładnie 2 .milj. 433.00*0-

A  tym czasem  z  rozbudową szkolni-

(Dokończeme )

erw-a staliśm y i stoim y na miejscu. P rze 
w idział to w szystko  nasz Związek i 
pocza! szukać rozw iązania dla tej spra 
w y. R ozpisał w  roku 1928 ankietę, na 
którą nadesłało  odpow ieaź dużo najtyż 
szych głów  naszego św iata nauki 
W szyscy  uznali spraw ę budow y szkół 
za kw estję palaca, udzielając swych 
cennych w skazów ek, jak należy ją roz 
wiązać. Rozwiązania tej ankiety ujęte 
zostały  w  w ydaw nictw ie Związku Na­
uczycieli Polsk. przez d ra  Tynelskicgo 
p t.: Budny a szkół pow szechnych w 
Polsce.

Spow odow ał w dalszym  ciągu Za­
rząd GłóWnt7 Związku bardzo szczegó­

łow ą debatę nad tem  zagadnieniem  na 
Zamku P rezydenta w W arszaw ie, 
chcąc zainteresoAvać tym  problemem 
czynniki państw ow e najwyżej posta­
wione, a w ięc sam ego pana P rezy d en ­
ta i Rzad. N iestety trudności finanso­
we P aństw a każa odw lekać ową 
wę z roku na rok i nie wiadomo kiedy 

| i kto podejmie się realizacji tego pod- 
: taw ow ego zagadnienia; rozbudow y 
gm achów szkolnych, opok* dla reakza- 
cji postulatów  szkolnych Polski Odro­
dzonej.

I
Letniow ski P aw eł.

I życia nauczycielskiego.
Rzeszów . W niedzielę, dnia 4 pa­

ździernika br. odbyło się nadzw yczajne 
w alne zebranie oddziału pow iatow ego 
Związku N auczycielstw a Polskiego. 
P rzyby ło  około 200 członków Zw iąz­
ku tak z powiatu, jak i miasta Rzeszo­
w a. Nadto obecni byli na Zieździe p. 
Smulikowski Julian, poseł i w iceprezes 
Z. N. P . i p. Machowski, naczelny 
red. ..Głosu Nauczycielskiego11.

Zebranie odoyło się w szkole im. A. 
M ickiewicza. Zebranie zagaił prezes 
oddz. pow. p. Kolanko, w itając gości 
p rz j7by?ych z W arszaw y , jak i nauczy­
cielstw o mieiscowe, a nastęonic po 
święcił gorące wspomnienie .śp. mini­
strow i Czerwińskiemu.

P. Machowski omówił obecna sytu­
ację szkolnictw a i nauczycielstw a na 
tle polskiego, jak i ogólnoświatowego 
położenia gospodarczego.

R eferat ujęty w kategorje ścisłego 
m yślenia opartego na znajomości za­
sad ekonomii, głęboko przem yślany, 
zrobił na słuchaczach duże w rażenie, 
a zarazem  rzucił snoo ś w ć tla  na na­
szą sytuacje gospodarcza, rozśw ietlił 
należycie w szystk ie w ątpliw ości i za­
strzeżenia.

P . poseł Smulikowski — p rzy ję ty  
przez zgrom adzonych burzliwem i okla­
skami — omówił obecną tak tykę Za­
rządu Głównego Z w ćzku . zw racając 
nauczycielstw u uw agę na potrzebę, me 
tylko przetrw ania obecnego przesilenia 
gospodarczego, ale rów nocześnie pra­
c y  ila P aństw a, R ecerat ten w skazał 
nanczycieisW  u na ciężka i żmudną, 
pełna przykrości, ale zaw sze wzniosłą, 
czystą  i ofiarną nostaw ę nauczyciel- 
^ ■ ■ m m K u n M H n m n a a

Pomoc bezrnMoym.
Organizacja nasza od pierwszej 

chwili pojawienia się licznej zeszy 
bezrobotnych naucz. czł. Związku, 
w szczęła akcję w  kierunku niesienia 
urt pomocy, poszukując dla nich odpo- 
v iedniego zatrudnienia. W  Ogniskach 
idzie obecnie praca rejestrow ania zwią 
zkowców dotniętych redukcją, a nad­
to organizuje się nowe placówki pracy 
dla kok szkól pow szechnych i średnich; 
pow stają kursy  w ieczorne, szkoły dla 
dorosłych itp., które będą w arsztatem  
pracy  dla zredukow anych.

rzykladcin należytego postawienia 
sp raw y jest decyzja Ogniska w  Bor- 
szczowie, które, poza dokonaną już re- 
ie s ra c ją  zredukow anych, przystępuje 
do uruchomienia wiecz. kursów  przy­
gotow aw czych do egz. w zakresie 4 i 
6 klas giinn. hum. i w ieczornej szk. 
nowsz jpa dorosłych. Na ku rsj7 te u- 
ozęszczac będą podof. 14 baonu KOP.

stw a związkow ego, którego podstaw o­
wym  , a zarazem  najszczytniejszym  
obowiązkiem  jest służba Ojczyźnie i 
potrzeba składania \vszystkie'i p rzy­
krości na Jej ołtarzu.

J5. prof. Dubas podziękow ał referen­
towi i postaw ił w niosek o w yrażenie 
Zarządow i Głównem u Zw. N. P. jak i 
przybyłym  Kolegom, pełnego uznania 
i podziękowania za prace. W niosek 
przyjęto ourzhwem i oklaskami.

Następnie udam się nanczycielsU1 o 
na Akademię, urządzona z inicjatyw y 
i staraniem  zarzadu oddziału pow iato­
wego Zw. N. P. w  sali Kasyna o godz.
12. Akademia by ła  poświęcona czci 
przedw cześnie zm arłego śp. m inistra 
Czerw ińskiego, oraz tragicznie zgasłe­
go śp Tadeusza Holówki.

Na akadem ję złożyły  się: g ra  orkie­
stry  17 pp. (świetnie odegrana Symfo­
nia Schuberta), śpiew  ,.Lutni", oraz 
przem ów ienie posła J. Sm ulikowskie­
go.

P o  skończonej Akademii ooradow a- 
ło nauczycielstw o nadal, omawiaj’ąc 
ciężką svtuaoję szkolnictwa, oraz po­
trzeby  i bolączki szkoine na terenie tu ­
tejszego powiatu.

Z żyw em  zaaow oleniem  przyjęto  do 
wiadomości fakt, że w id z ia ł rady  po­
w iatow ej daje gmipotn asygnaty  na 
opał dla szkół.

O godz. 15 zam knał prez oddz. pow. 
Zw. N. P. obrady, a nauczycielstw o 
rozeszło się w  podniosłym  nastroju, 
niosąc w  najdalsze zakątki powiatu 
w iarę w  sw e posłannictw o i powinność 
pracy  dla P aństw a.

Kolanko Jan.

[uraz cywilni funkc. państwowi, Akcja 
Pow yższa stoi już na odpowiednim po­
ziomie organizacyjnym , jedyna troska 
Kolegów - organizatorów  staje się w 
chwili bieżącej kw estia uzyskania a- 
probaty  W ładz szkolnych na prow adzę 
nie tych kursów .

Podaiac p o w y ż s z e  ao wiadomości 
nasżytn  Czytelnikom, porąco ze swej 
s tron y  z a ch ęc a m y  do w stępow ania na 
taką drogę niesienia Dom ocy cz łonkom  
Związku, a niezależnie  od tego do 
w spółpracy w Pow iatow ych Komite­
tach Pomocy7 Bezrobotnym.

i d o  chite jnie  z a p e w n i o n ą  e g z y ­
s t en c j ę  n a  d z i e ń  j u t r z e / s z y ,  niech  
o u p u i e  t y l k o  w y r o b y  U r a j o w e y  
p r z e m y s ł u

Komunikaty.
W YDAW NICTW A.

Nakładem  Z vriązku Naucz. Polsk 
pojawiło się now e w ydanie przepisów
0 zaopatrzeniu cm erytalnetn nauczy­
cieli i funkcjonariuszy państw ow ych, 
opracow ane p rzez radcę m inisterstw a 
W R i OP. p. St M arszalka. W ydaw ni 
ctw o pow yższe poza tekstem  samej 
ustaw y zaw iera kom entarze, objaśnie­
nia, w yrok ' N ajw yższego Trybunału 
A dm inistracyjnego, o raz dokładną in­
strukcję, określającą postępow anie w 
dochodzeniu praw  przez em erytów . 
T rzeba zauw ażyć, ż t  w ydaw nictw o 
pod w zględem  układu tre śc i oraz spo­
sobu w yśw ietlania rozm aitych zaw i­
łości ustaw ow ych jest tak przystępnie 
opracow ane, iże bez żadinych w iększych 
w ysiłków  każdy  zainteresow any7 fun­
kcjonariusz państw ow y znajdzie zupeł 
nie w ystarczającą  ilość potrzebnych 
mu informacyj. Cena zł. 3 do nabycia 
w  księgarniach i w zarządzie okręgu 
Zw. N P . w e Lwowie.

Zarządom  O ddziałów  P o v 7iatow ych
1 Ogttisk Komunikujemy, że zarząd  
Okręgu Lw ow skiego tozeszle nieba­
w e m  o d o o w ied n ie  k sięg i, które Ogni­
sk a  nabędą, zw racając koszta  nakładu 
(ok o ło  3 zł. za egzem plarz). P rzezna­
czen iem  tych  Ksiąg iest utrzym yw anie 
ew idencji c z ło n k ó w  w  stan ie  jak naj­
lep szej sp ra w n o śc i org.

AK A DEM JA.

Zw iązek N auczycielstw a Polskiego 
we Lw ow ie przygotow uje uroczysta 
akadem ję żałobną ku czci ś,p. d'a Sła­
w om ira Czerw ińskiego m inistra W P  i 
OP. Akademia odbędzie się w term i­
nie. k tóry  zostanie jeszcze ogłoszony, 
z następującym  program em ; Chór 
Ogniska Z\v. N. P . w e Lw ow ie poa 
b atu tą  kol. T. M artyniaka odśpiewa 
trzy  pieśni. .1. Galla ,.fTvmn do Boga 
i „Kosiarz" oraz W  Friem anna „Pieśń 
Z w iązkow ą" Przem ów ienie wygłosi 
w iceprezes Związku Naucz. Polsk. kol 
posłanka Jaw orska Marja.

REJESTRACJA.

W szystkich  zreduKowanych kowtoak 
tow ych i eta tow ych  nauczyciel' człon 
ków  Związku N P, uprasza się o bez- 
w łoczne zgłoszenie się osobiste do za­
rzadu Ogniska ceiem natychm iasłowei 
rejestracji potrzebnej organizacji P o ­
niew aż term in w yznaczony przez Za­
rząd G łów ny upływ a z dniem 10 bm. 
należy dołożyć starań, aby nie być po­
miniętym w  reiestraoii.

Dawiret a dzisiaj...
W  okólniku c. k. R ady Szkolnej 

Orcregowei w e  L w ow ie z  25 maja 1904. 
w ładza ta  daje w y ra z  sw oim  zain tere­
sowaniom w  kw estiach m atrym onial­
nych podw ładnego jej nauczycielstw a. 

■ w  sposób, k tó ry  poniżej’ podajem y: 
..c. k. R ada Szkolna O kręgow a uchw a­
liła na posieaizeniu 24 kw ietn ia J904 
w ystosow ać w ezw anie, ażeby  te  na­
uczycielki, w zględnie nauczyciele, k tó ­
rzy  zam ierzają się s ta rać  o pozwolenie 
zaw arcia ślubów  m ałżeńskich, wnosili 
podania aość w cześnie, a w ięc z  chwi­
lą pow zięcia zam iaru zamążlpójścia 
względnie ożenienia, ażeby na w y p a­
dek odm ownego załatwienia ich proś­
by, tem łatwiej mogli odstąpić od za­
miaru, k tó ry  nie da się pogoazić z 
uchwał* c. k. R ady  szkolnej Okręgo­
wej". (podkreślenie natrze).

Zam iast kom entarza, p rzeczytaj ant. 
34 u staw y  z dnia 1 lipca 1926 r. o sto- 
sunkacn służbow ych nauczycieli. J .
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OGŁOSZENIA
S4 a ż d y  n o in e r  d o w o d o w y  Siczy s ię  ‘$5 g ro szy '.

KAPY,
firanki ręcznej roboty, najnowsze wzory 
za bezcnn. lndantren tylko zł. 7 90. W y ­
twórnia Freilich Lwd w, ul. Sykstuska 21. 
____________________   4337

JAMNICZKI
angielskie, karze:ki, po wielokrotnie pre­
miowanych rodzicach sprzedaje „Hodowla" 
Adm.___________________________________4657

FORTEPIAN
„Wirtha”, znakomiL, sprzedam prawdziwie 
oka; yinie SI L:r ,-ski, Kooerrnka 26. 4623

KAMIENICĘ
solonej przedwojennej budowy, aichitekty  
Zychowicza. 'okatorem rałej kamienicy in­
stytucja, dochód Netto 20.000 złotych sprze­
dam za 25u 000 złotych. Oferty do Ajencji 
Reklamowej pod „Osiem procent" Chorąż 
czyzny 7.__________   4692

SZKOLNE
mundurki, ołaszczyki. sweterki, fartuszki, 
b y_... irrt" plac H dicki >. _______4695

NIEMOWLĘCE
kompletne W YPRAW KI „Sp ort" plac Ha- 
iicki 3.   4695

BERNAftMTNA
młodego, rasow ego odsprzedam w dobre 
r tc e ^ ..gJ. pod „500" do Adm._____________

WILLĘ
12 pokoji, budynes. gospodarczy, duży o- 
gród, wolne m ieszkanie, okoiica Darku Ki­
lińskiego sprzeda właściciel. T ekfon  70 78. 
Lwów 4724

~~ PRZYBORNIKI
Rejscajgi precyzy.ne „Richiera". Bardzo ta­
mo sprzedaje „ŁErm acja" Lwów — Aka­
demicka 8 Tel. 48 74. 4727

?m m  p&sjOKUią

RZĄDCA
agronomiczny, kawaler. szkoła Dublariska, 
30 letnia praktyka, najlepsze referencje, 
świadectwa, szuka posady. Łask. zgł. „ fe -  
dant" A m.____________________________ 4658

H A N D L O W I E C
dyplomowany absolwent W. S. H. ooznań- 
czyk, praktyką 4-letnią przed studjami po- 
^zukujP >osady Względnie rozpocznie prak­
tykę. herwszorzędne referencje. Z głosze­
nia „Paru Poznań. Al. Marcinkowskiego 11 
pod nr. 57,211. 4702

liSMiiii i „iwis Polsiiif

lUrfMMWftiMKg atETl

A K W I Z Y T O R Z Y  n a  L w ó w
o ra z

Z A ST Ę P C Y  n a  w ięK sze  m iasta  Ma ło p o lsK  
p o s z u k i w a n i

przez wielkie i poważne WYDAWNICTWO CODZIENNE na dobrych
warunkach.

Wyłącznie poważni i poważani zechcą przesłać swe zgłoszenia 
z refenciami i szczegółam i dotychczasowej pracy do Administracji „Słowa 
Polskiego11 pod „ B R Y G A D  A ‘‘. 4714

■ M n B B B n n n n n n B

SŁUŻĄCY
z dworsktemi pardzo dobrymi świadectwa­
mi przyjmie posadę cd zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia Zieiona 22 dla „Bazylego". 4717

WOLNS rDSADY

SZOFER
kawaicr, młody i pracowity z kaucja zaraz 
potrzebny. Zgł. pod: „Stała posada'1 do 
Adm   4681
Urząd Miejski w C h y  r o w i e

ogłasza

K O N K U R S
na stanow isko: sekretarza i rach­

mistrza.
Kand daci ubiegający sie o  wymienione 

stanow isko winn: ioiaczyć do nodania:
a) zyc.orys łącznie z szczegółow ym  prze­

biegiem pracy,
b) świadectwo ukończenia szkoły średniej 

i św iadectw o egzaminu kwalifikacyjnego 
przepisanego dla sekretarzy gmin miejskich 
i rachunkowo-kasowego.

c) dowód stwierdzający conalmniej 3-le- 
tnią praktyKę sam orządową w dziale admi­
nistracyjnym i Kasowym,

d) dowód obywatelstwa polskiego,
e) metrykę "rodzenia stwierdzającą nie- 

p ekroczony 30 rok życia.
Fosada zostanie nadana prowizorycznie 

na rok jeden.
Po upływie jednego roku m oże nastąpić 

stabilizacja.
U pos iżeuie w/g, IX. st. służb, pracowni­

ków państwowych, 4725

4 POKOJE
z petnym komfortem do wynajęcia w o k o ­
licy ul. Akademickiej. W iadomość Chorąż- 
czyzna 8, parter lewy. 4723

KTO POŻYCZY
dzielnemu i przedsie.biorczemu. młodemu 
handlowcowi 2 -3 0 0  zł. na dobry procent?  
Zgł. suo „Gwarancja" do Administracji 
Słowa. 4710

NAUKA i WYCHOWANIE

COURS
et lecons de frangais Zofji 52. m. 6, 2 —5.

_______________46vi

T A N C O W
salonowych wyucza dyplomowany nauczy­
ciel. Cena przystępną. Oferty pod „Tango" 
do Adm.

MI E SZKANI A

DP WYNAJĘCIA
3 pokoje komfort. Lwowskich D zieci 11 a.

4716

©r. S o f ja W ćpper
Poradnia kosmetyczna od 12—1. Choroby 
skórne i wener. od 3 -4 . J?nowska 26.
Telef. 25—19. Chirurgia estetyczna, 'ecze- 

nie żylaków. 4715

PAMIĘTAJMY O CELACH I Za DA- 
NIACH TOW . SZKOŁY LUDOWEJ.

JACK LONDON. 9)

V t
P rzek ład  Zofji Skolimowskiej. 

(Cias: dalszy.)

W ym ierzy ł za nisko. Thompson tra ­
fiony w  nogtv zachw iał się i pad ł na 
sam e. M organson strzelił ponow nie i 
tym  razem  kula śm ierć zadała.

P o zo sta ły  Szrwed, zupełnie oszoło­
miony, m iast rzucić się do ucieczki ku 
Minto, jat biegać tu i tam , kreśląc zy­
gzaki i koła. O lbrzym  z ogonem dłu­
giego futra w lokącego się za nim po 
śniegu, w yglądał groteskow o. M organ- 
son w anadłow ym  ruchem  w ypalił trzy  
razy  i trz y  razy  spudłow ał.

Zastanow ił się w ów czas, że w y ­
strzelał sześć kul i jedna mu pozosta­
ła. S trza ł ostatn i nie mógł pójść na 
m arne.

Opuścił zasadzkę, ab y  podejść bliżej. 
Na jego w idok Ołesooi um knął co sił w  
nogach. M organson czuł, fak mu c ier­
pnie palec.

— Boże dopomóż! — w estchnął g ło­
śno, z rozipaczliwem błaganiem .

Scrzał gruchnął.

O leson, w  plecy trafiony, p rzeszy ł 
nosem  pow ietrze. G łow a stuknęła  o 
tw a rd ą  szlaku skorupę. Odbił się, 
padł znowu zaw irow ał p arę  razy  trze­
począc rękom a i zasty g ł w  bezruchu.

M organ son tryum fow ał. Upuścił pu­
stą już i niepotrzebną strzelbę, w cią­
gnął rękaw icę na zlodow aciałe palce 
i rzucił się ku zbaw czym  sankom. 
Lecz gdy się już zbliżał do  nich. za­
trzym ało  go groźne w arczenie za­
przęgu B rytan , m ieszaniec rasy no- 
wafundladzkiej i hudisońskiej, rozło­
ży ł się na trupie p ierw szej ofiary i z 
najeżoną sierścią szczerzy ł k ły  na in­
truza . R eszta psów , w  liczbie siedmiu, 
przedstaw iała  się nie mniej groźnie. 
M organson mimo ito usiłow ał dostać 
się do sanek. Atoii ca ła  sfora z w yją t­
kiem psa czołow ego, k tó ry  przyw aro- 
w ał na ciele sw ego pana rzuciła się ku 
nien u. W iec zatrzym ał się znowu usi- 
.u„ąc poskrom ić zw ierzęta groźnym , 
*0 pieszczotliw ym  głosem naprzem ian'

Zdziw iony zauw ażył, jak szybko 
tchnienie życia opuściło ciało przew o­
dnika w ypraw y, k tórego  tw arz w  lodo­
w ałem  zimnie sta ła  sie trupio bladą. 
John Thom pson, u p ad łs-y  pieca ni na 
w yładow ane sanie, tkwił głow ą między 
dw om a wozam i, z k tórych w idniała tyl­

ko czarna  jego broda, stercząc ku r.ie- 
b b sem .

M iarkując, że nie sposób dojść do 
sań od frontu, M organson jjco*ną.w's.zy 
się o p a rę  kroków , zatoczył duże koło, 
aby'’ zajść od tyłu. Lecz pies czołow y, 
k tó ry  go obserw ow ał, stanął raptem  na 
nogi Pociągnął resztę psów  za sobą i 
c a ły  w  splatanej uprzęży  zaprzag, zro­
b iw szy  pół obrotu, z w ściekłością jął 
biec ku M organsonuwi.

n en zaś  by ł zbyt osłabiony, aby  w 
danej chwili zdobyć się na szybki od­
ruch W praw dzie  spróbow ał się cofnąć. 
Nie zdołał atoli zapobiec a takow i. k tó ­
ry, rzucając się nań, w od mu clbrzy- 
nue k ły  w  łydkę. Choć udało mu się 
w yrw ać , lecz z głęboką w y s z a r p a ć  
raną w  nodze.

M organson rzucił s corze stek nrze- 
kreństw, lecz jej tin  onieśmielił W  od- 

i p o w ad z i psy zaw arcza ły  znowu, zje- 
ży ły  się groźnie szaroiąc się, skacząc 
w  rzem ieniach, k tó re  w p jat /  im się w 
p ie rś5.

W ów czas M o:ganson odw rócił się 
tyłem  do nich i przypom inając sobie 
Szw eda Olesona, sk ierow ał się w prost 
do jego ciała. Nie za troszczy ł się o 
sw ą zranioną nogę, choć k rw aw iła  ob­
ficie G łów na arteria  została naruszona

M A Ł Ż E Ń S T W A ' i
HANDLOWIEC

młody i przedsiębiorczy, w iek30-ka, z akad 
wykształceniem , przystojny, mówią, że syir 
patvczny poszukuje ow an yszk i życia dc 
lat 25 — miłej, niebrzydkiej i rozumnej 
blondynki. Majątek dla obopólnego szczę  
ścia pożąaan> lecz nie konieczny. Łasicawe 
zgłoszenia z .otografją, którą zw rócę pod 
„Dyskrecja" do Adm.

KORESPONDENCIE li
KOLA

Nieznam i poznać nie mam zamiaru. Rom. 

FREDZIU I
Dlaczego nie dajesz znaKu życia. Ola.

R Ó Ż N E

MASAŹYSTKA
wykonuje zabiegi lecznicze. Masaże ogólne 
częściow e, staw ow e. Ulica ŁyczakowsKa 
i\lr 41 Mpsimowa 4686

Twafj irinn intiU! tnkiioK
poleca J. SZUMAN sp. z ogr. odp.

Lwów, ul. Gródecka 2 B  Ekspeuycja towa­
rów na prowincję Te 41 47, P. K. O 

>53 i5S. 4726

PIERWSZY POLSKI

K u r s  R e k l a m y
pod k ie to w m  lw :m  fa ch o w có w  I 

3 miesięczny 
ro zp o czn ie  s ę  w  najb liższych  i 

dn acn 4713 |
ZAPISY I 1NFORM HCJE: 

„PCLREK" POLSKA REKLAMA 
Zimorowicza 15/1. Tel. 455b.

k/UA U A A i. U M A  *1 J A J A ^

Czyniąc zakupy, powołujcie się  
na ogłoszenia  

w „ S Ł O W I E  P O L S  KI E M“.
? ?  7VVVT1 V W V V f W ł f W f  I <T«

o czem jednak nie w iedział. Cc najw ię­
cej uderzy ło  M organsona, to, — jak u 
przew odnika, — trupia Marność S zw e­
da. Nochal poprzedniego w ieczora 
czerw ony. w vglądal jakiby z białego 
m arn u ru . ZaDity olbrzym , z bardzo ia- 
snerni, w łosam i i brw iam i, czynił obe­
cnie raczej w rażenie posągu, niż tego, 
że jeszcze parę  minut temu, b y ł ży ­
w ym  człow iekiem .

M organson, ściągnąw szy  rękaw icę, 
jął p rzeszuk iw ać trupa. Nie znalazł na 
ciele pasa, w  k tó rym  zwyikle przecho­
w yw ano  pieniądze. R ów nież w  ub ra­
niu nie natrafił nigdzie na w oreczek ze 
złotym  piaskiem . T ylko w  kieszeni, 
w szy tej na piersiach u  koszuli, znalazł 
portfel skórzany. O tw arł go zgrabia- 
łerni z zimna palcam i i spraw dził po­
śpiesznie zaw artość . P ortfel zaw ierał 
listy  w  kopertach  z zagraniczną stam ­
pilą, -recepisy, rachunki na kartkach 
papieru i list k red y to w y  na ośm set do­
larów , z resz tą  ani grosza gotówki.

R ozczarow any  M organson zdecydo­
w a ł się pow rócić do sani. Lecz jedna 
z jego nóg tkw iła  jak w rośnięta  w 
śniegu. Spojrzał w  dół i spostrzeg ł u 
swoich stóp kałużę skrzepłej k iw i. 
Śnieg p rzym arz ły  do nogaw icy  spo­
dni, by ł rów nież czerw ony.

(Dok. n a s t)

Odpowiedzialny redaktor: Juljan Bernadiuk- Z diukami „Słowa Polskiego", Lw ów  ul. Zimorowicz? 15,


